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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zlr. — pół­

rocznie 9 zlr. —  kwartalnie 4 zlr. 50 cnt. —  miesięcznie 
l  złr. 5 °  cnt.

Z przesyłką pocztową w  P a ń s t w i e  A o s t r j a c W i e m  
rocza.e 24 ztr. — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 zlr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 sgr .—  do 
Ira n cji, Auglji. Belgji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków —  Kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
JUanuskr /p tów  R ed a k c ja  nip zw raca .

21. latego.
ogdzije po w rażeniu, jakie znana ceremo­

nia przedstawienia się mnrstrów, a w 
szczególności odpowiedź hr. Taaffego na 
inierpt-laeję p. Mengera w sprawie poda­
nia biskupów czeskich, w Izbie wywarta, 
wnosić należy, że obóz autonoimtów z do­
konanej nominacji, a jeszcze więcej z odpo­
wiedzi hr. Taaffego w wysokim stopi)i u 
zadowolony, gdy przeciwnie obóz wierno- 
konstytucyjny, wszystkich odcieni, daje 
niedwuznaczne oznaki zupełnego niezado­
wolenia.

Zdawałoby się przeto, że równocześnie 
z dokompletowaniem Rady ministrów na- 
Btfcpił Btanowezy zwrot w kierunku auto­
nomicznym, a zapatrywanie to nabiera tem 
więrszego prawdopodobieństwa, gdy ks. 
Lientenstfcin cotajęc swój wniosek szkolny, 
cozywiście w przewidywaniu ni ochybnej 
klęski, upiększył tęjrejteradę oświadczeniem, 
że cofa go wskutek uświadczenia ministra 
prezydenta.

Zręczny ten manewr wydobycia się z 
dokuczliwego położenia, wywołał jeszcze 
większe oburzenie u lewicy, bo utwierdził 
jj$ w podejrzywanb, że gabinet Taaffego 
działa w porozumieniu ze stronnictwem 
prawa.

Nie wchodząc w to, co na tern wszyst- 
kiem może być prawdy, chcemy się zasta­
nowić nad tem, jak? pozycję wśród tych 
okoliczności zajęć powinno Koło polskie w 
Radzie państwa.

Owoż. jak nigdy dotęd, powinna delega­
cja nasza mieć się na ostrożności, i nie- 
więżęc s:ę niczem. i z nikim, zajęć pozycję 
obserwacyjny, ’* tam przeważać szale zwy- 
caziwa głowami swojemi, gdzie wymierze­
nia sprawiedliwości wymagajy, czy to po­
trzeby państwa, czy jego pojech ńczych kra­
jów «eronnych, bo tym tylko sposobem 
możemy zapobiodz z Jednej struny szkodli­
wym zapędom centralistycznym, z drugiej 
zaś nadużyciu koncesyj autonomicznych 
na rzecz ultramontanizmu i feudalnych za­
chcianek sporej liczby posłów, tak w klu­
bie czeskim jak i w stronnictwie prawa.

Piękne to rozjemcze posłannictwo na­
stręcza nam się właśnie przy ustawach 
szkolnych, bo kiedy ultramontany i feudal­
ne pan\ sydzy, że w odpowiedzi Taaffego 
mąjy podstawę do zmiany w duchu swoim 
ustaw szkolnych, a w iernokonstytucyj ni 
upatrujy w niej zamach na konstytucję, to 
my nauczeni doświadczeniem, że szkolni­
ctwo u nas potrzebuje reformy, powinniśmy 
stać na straży i nie dopuścić zwycięstwa 
reakcji, głosujyc przeć5wko niej z lewicy, 
ani taż pozwolić, aby z próżnej obawy 
przed naruszeniem konstytucji konserwo­
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Biuro administracji D zknn tka  Pchkittgo prr.y ulicy Akademi­
ckiej poo J. 3, naprzeciw Hotelu ZoriŁ : wr Wiedniu, 
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nieopicczęiowane nie podlegają oDłacie.

łtek.amy w rubryce „Nadesłane* 2G e t  od wnrsru.

wali centraliści usterki obow iazujących 
dziś ustaw  szkolnych, glosując przeciwko 
termi równie jak reakcja szkodliwemu z a ­
stojowi z prawicą.

Tylko w tym duchu pojmowaną być 
powinna odpowiedź Taaft.go, bo tylko takie 
pojmowanie może pożytek p n ym eśe  uczą­
cej się młodzieży, gdyż wyzwalając ją z do­
tychczasowych w ięzów system u ogłupiania, 
i strzegąc od szkodliwego w pływ u dogma­
tów feadalnoultramontańsKich , wydadzą 
przyszłe generacje mężów, celuiąeyeh pra­
wością i użytecznością obywatelską, z w iel­
kim pożytkiem tej narodowości, do której 
należyć będą. ______________

Zjazd rolniczy,
Sprawozdania [ze zjazdu rolniczego w W ie­

dniu, o j  ego czasu w  Dzienniku Polskim zamie- 
czczone, czerpaliśmy dla braku innych źródeł z 
dzienników wiedeńskich, które zjazdowi temu mo­
że z tej przyczyny, że z inicjatywy galic. Towa­
rzystwa gospodarczego do skutku przyszedł, były 
nieprzychylne i dlatego zna^zeuie i doniosłość 
zjazdu tendencyjnie wypaczały. Podniosły one n ie­
które przemówienia i rezolucje bez wartości do 
znaczenia wysokiego, podczas gdy pomijały z u- 
mysłu. milczeniem takie okoliczności, które na 
podniesienie ze wszech miar zasługiwały. Przeko­
nało n ts  a tem stenograficzne sprawozdanie ze 
zjazdu rolniczego, które tem i dniami rozesłano. 
Rzuca ono zupełnie inne światło na udział w 
nim delegatów naszych i dlategj postanowiliśmy 
ten cały przebieg rozpraw zj-zdu, jak i prawdzi­
we znaczenie i wartość takowego przedstawić czy­
telnikom ntszym  w szeregu artykułów, które kie 
ślone będą zrukomitem piórem tachowem.

Dziś chcemy tylko skonstatować rażącą różni­
cę, jaka zachodzi między sprawozdaniami stronni­
czemu dzienników wiedeńskicn, szczególnie starej 
Presse, a sŁeUugrifbzuem sprawozdaniem co do 
sprawy reformy podatkowej, a względnie rezolu­
cji, w referacie proi. dr. Leona Bilinskijgo zawar­
tych.

Jak wiadomo ckouziłc o kwestję: „Jak zara­
dzić spowodowanemu przez nadmierne opodatko­
wanie przeciążeniu ziemi i gospodarstwa rolnego 
w ogóle 7“ Odpowiadając n» to pytanie, dr. BilinsK: 
rozebrał rzecz do gruntu i przedłużył stosowne re­
zolucje. Ponieważ jednak wśród tego rozbioru wy­
padło mu także wykazać, że Galicja pod względem 
podatkowym nie jest bynajmniej tak „ p a s s i v e s  
L a n d , "  jak to w pewnych kołach niekiedy utrzy­
mują ztąd wywody jego nie miały szczęścia po­
zyskać aprobaty pewnych delegatów kół owych. 
Grzech to wielki w ich oazach, że referent uwzglę­
dniał także i interesa Galicji, ztąd z»rzut, że się 
„stawiał przedewszystkiem ua stanowisku potrzeb 
Galicji.“ Na szczęście witjkszosć była innego zda­
nia, a co lepiej, że nawet ciż sami detraktorowie 
Galicji, między którymi, mówiąc nawiasem, szcze­
gólniej się odznaczał delegat klagenfurtski, pan 
rvoźma Schiitz, zmuszeni byli uznać referat na-ze- 
go delegata jako wszechstronnie i gruntownie rz cz 
przedstawiający, w skutek czegu, po oświadczeniu 
przez większość gorącego uznania, zgromadzenie 
j e d n o g ł o ś n i e  zawetowało ogłosić referat dru­
kiem i rozesłać go wszystkim towarzystwom rol­
niczym, ażeby na następnym zjeździe sprawa ta

ostatecznie mogła być załatwioną. Na teraz bo­
wiem nietylko o załatwieniu ale nawet o wyczer­
pującej dyskusji w tej sprawie tylu najeżonej tru­
dnościami, mowy być nie mogło, bo jak się wy­
raził delegat z Pragi, p. Pollak, przystopowanie w 
tej kwestji do uchwał ochazu byłoby prawie śiuio- 
szrłem. Tymczasem więc, uchwalono jedynie w tej 
mierze ogólną rezolucją pp. Krzeczunowicza i 
Schónerera w myśl właśnie referatu dr. Biliń­
skiego i przedłożonych przezeń rezolucyj. ( 1Dzi.cn, 
Polski z 13. grudnia nr 280). Te fakła, które 
obecnie w ogłoszonych relacjach każdy czytać może, 
najlepiej okazują wartość sprawozdań ogłoszonych 
w ciągu obrad a według których zwało się nawet, 
że „rezolucje" dr. Bilińskiego miały „przeważną 
większością" zostać „odrzucone" — tj. te[rezolucje, 
które kongres właśnie teraz Towarzystwem 
rolniczym pod rozwagą poddaje i do przyjęcia 
zaleea!

Pracą dr. Bilińskiego, noszącą ty tu ł : D/e 
Stcuerenilasłung der Landwirtschaft angesichts d r 
allgemeincn Finanzlage in  0 's  erreich mamy wła­
śnie w ręku i z prawdziwą odczytaliśmy ją  przy­
jemność^. Nietylko bowiem wyczerpuje zupełnie 
przedmiot, ale nadto usuwa bardzo zręcznie już 
naprzód wszelkie możliwe zarzuty, jakieby przeciw 
rezolucjom proponowanym podniesionemi być 
mogły. Autor udowodnił w swym referacie niepo­
spolitą znajomość stosunków rolnictwa krajowego i 
poiożył tę wielką zasługę, że na miejscu właści- 
wem i w sposób sto owny, bo na datach statysty­
cznych opirty wykazał mylność twierdzenia, jakoby 
Galicja pod względem udziału w ogólnych wydat­
kach krajowych była krajem biernym.

Zamach petersburski.
W chwili gdy piszemy nie odebraliśmy ani 

tak bardzo ciekawych telegramów ani gazet z Pe­
tersburga. zaresztą spóźnienie się tych ostatnich me 
obchodzi nas w tym razie, albowiem gdyby nawet 
nadbszły, nie znaleźlibyśmy nic tyczącego się do 
zamachu. Dopiero z daty 18. om. gazety peters­
burskie (zwykle antidatowanej mogą mieścić w 
sobie coś ze szetegółów zamachu, a za„em nie 
wcześniej odebrać je możemy, jak dopiero w przy­
szły poniedziałek.

W braku doniesień petersburskich podajemy 
telegraficznych kilka wiadomości odebranych przez 
gazety zagraniczne.

I  tak:, car miał rie  stracić przytomności, i 
głownem jego staraniem bezpośrednio po w ypadki, 
było uspokojenie carowej, która znów według in­
nych wersji w tak głębokim śnie była pogrążona, 
że me słyszała strasznej detonacji i uie przebu­
dziła się wcale.

Podejrzy wając, że w inny ch suteranach zamku 
mogą być również podłożone miny, rodzina ce­
sarska niebawem przeniosła się na noc do innego 
pafacu, ale gdzie, czy do . Aniczkina dworca," w 
którym mieszka następca tronu, czy też ao Mar­
murowego, gdzie w. ks. Konstanty, lub do jakiego 
innego, nil v iadomo.

Do Daily jyetos donoszą z Petersburga, że 
jeszcze w poniedziałek 16, a zatem w przeddzień 
zamachu, aresztowano ze służby pałacowej carskiej 
w Zimowym zamku 40 osób, pudejrzanyeh o związki 
z rewolucjonistami.

Słychać także, że w dniu zamachu znalazł się 
na stolo cara z rana przy śniadaniu najświeższy 
numer dziennika rewolucyjnego. Nie zawierat on 
żadnej wskazówki lub przestrogi, co m uło spo­
tkać cesarza w kilka godzin potem. Pomimo bez­

zwłocznych poszukiwań nie zdołano wykryć, kto 
położył ten dziennik na stole.

Jenerał-gubernator Gurko wydał nazajutrz po 
zamachu następujący rozkaz azienny do wojska: 
„Wczoraj po południu okołc godziny 7-mej nastą­
pił pod główną strażnicą pafacu zimowego wybuch 
za pomocą znacznego naboju dynamitowego. Zu­
chwały zbrodniarz skierował widocznie swój plan 
piekielny przeciw uświęconej osobie cesarza, gdyż 
ry b ra ł chwilę objadu cesarza i wymierzył cios m 
zniszczenie jadalni cesarskiej. Bóg ochronił życie 
pomazsiica i okazał nam znowu wielką łaskę Po­
spieszmy w gorących jednogłośnych modłach po­
dziękować za to Panu."

Oołos sądzi, że ze względu na możność nie- 
przbszrfadzania śledztwu z powodu smutnego wy­
padku w pałacu zimowym, dopiero no zan raięciu 
śledztwa będzie można ogłosić pewne szczegóły. 
Dziennik ten n*dm,enia o wiernem obowiązkom 
ewoim zachowaniu się żołnierzy inrianeniego puł­
ku gwardji, kiórzy lubo ranni, nie chcieli opuścić 
stanowisk swoich, dopóki nie zastąpiono ich, jak 
to jest przepisane. W biurze Golosi złożyły osobj 
prywatne liezne dary na rzecz rannych żołnierzy.

Krcuzzeitung domniemywa się', że mina tyl­
ko wewnątrz pałacu mogła być podłożoną, cc 
wskazuje na porozumienie się ze służbr pałacową, 
gdyż zbliżenie się od stropy Newy jest niemożli- 
wem, a podkopanie się od strony pUcu Aleksan­
drowskiego z powodu wielkiego oddalenia pałacu 
od domów prywatnych wymagałoby bardzo dłu 
giej i mozolnej piacy wielu rąk. Plan następujący 
wyjaśnia to domniemanie :
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Ministerstwo spraw 
zagranicznych Sztah generalny

K ores-pondencj e.
W ied e ń  19. lutego.

(X) Dz eń wczorajszy był pod newnym wzglę­
dem jednym •/, ważniejszych w aualach iegoeze- 
suej kampanii parlamentarnej. Uzupełniony nowe- 
mi nominacjami przedstawił się wczoraj po raz 
pierwszy kompromisowy gabinet hr. Taaffego w ca­
łym swym komplecie. Indywidualność nowe mia­
nowanych ministrów nie była nigdy i nie jest o- 
becnie tak wybitną by zmieniał* w jakimkolwiek 
bądź kierunku prerwotną cechę gabinetu. Stosunek 
więc d o i stronnictw parlam entarnych, czy to lek­
ko naszkicowany, ery to s.anowczc dotąd zazna­
czony , nie ma powodu uleaz pewnej zasadniczej 
zmianie. Podstawa tylko tegoż winna być wzmo­

cnioną przez ścisłe okr iślenie warunk >w czy to 
sojuszu, czy też waiki. Ze to szczególnie z naszej 
strony nie miało dotąd miejscu, to n.e uodlegr ża­
dnej wątpliwości, i w tem też leży przyczyna do­
tychczasowej przegranej; mniejsza już o to , czy 
takowa manuestuje się niewejśclen. naszych kan­
dydatów do m inisterstwa, czy kieską w kwestji 
rDdatkowcj lub kolejowej, lub czems podobnem. 
Dziś wypada powiedzieć sobie bez ogródek, że 
kampanja obecnej kadencji przegrana, a wypada 
szykować się do następnej, korzystcjąc z nauki, 
jakąśmy nie tylke m y, ale i dotycnezksowi nasi 
sprzymierzeńcy odnieśli. Przeciwnicy nasi nie za­
niedbają z pewnością zużytkować ją dU dalszych 
swych piatów  i celów. Jeśli nowego mmistri, wy- 
zhąn i oświaty, p. Conrada, trzeba .-zeczywiście 
zaliczyć do wie-nokonstytucyjnycn, w Którym to 
razie w miejsce jednego mielibyśmy dwóch Str?- 
majerów, to jednego znich ilwnoważy p. Eriegsau, 
jeśli znów prawda jest, że się przyznaje do obozu 
autonomistów. W takim razie nic się nie zmieniło 
w sytuacji gabinetowej, a stetus quo w stosunku 
na wewnątrz i zewnątrz trw r daiei.

czorajsz, posiedzenie zaliczam do ważnych 
z innego jeszcze powodu. Odpowiedz Taaffego na 
interpelację o memo-jule biskupów czeskich w 
sprawach szkolnych, mażna poniekąd uważać także 
jako rozstrzygnięcie w aioskt Lichtensteina.

Odpewiecp tę, niechcąc nawet grzeszyć zby­
tecznym optymizmem, można przyjąć z zadowole­
niem o tyle, o ile zapowiedziane przez Taaffego 
reiormy szkolne mające być zaprowadzane w przy­
szłości na podstawie zebranych przez rząd do 
świi dczel. stosownie dc ż/euen kraju i wymagań 
ducha czasu, odnosiłyby się do tendencyj narodo­
wych: autouemis>ycznycb, nie zaa konfesyjnych. 
Jak sobie tłumaczył ks. Lichtenstein odpowiedź 
Taaffego, coiająe swój wniosek, w to już nie rc h o ­
dzę a zadawalniaiE się symptomami nie daiącemi 
się zapoznać, że tak wnioskudawcL jak i całe 
stronnictwo Dohenwartystów zrozumiałe błędność 
zrobionego kroku i zdało sobie ryehło sprawę z 
zgubnych nistępstw, jamę takowy w konfiguracji 
stronnictw łatwo mógł za sobą pociągnąć.

Stanowisko, jakie kraj nasz w ustroju pań­
stwowym, a delegacja nassa w Wiedniu w sto­
sunku dc dworn rządu i stronnictw parlamentar­
nych zajmuje, suazuje ją koniecznie do trudnej 
zawewnie i niewdzięcznej może, u e  jedynie racjo­
nalnej roli rozjemczej. My jedni możemy ukrzy- 
muc równowagę między żądaniami Niemców, chcą­
cych utrzymać lię przy hegemonji, zdobytej w 
perjedzie reakcji, której byli wyłąeznemi narzę­
dziami. a między usiłowaniami innyca, głównie 
słowiańskich narodowości, zdążających di równo­
uprawnienia. Otóż nie centralisoi wiernokonstytn- 
eyjni, ale my stoimy na ctraży owej konstytucji, 
opierając się zmianom tejże na L or^ść jednej na 
rodowożci z krzywdą inryeh. W keuCU tez  pod- 
chiebiAwa przyznać sobie możemy, że stoimy na 
straży toieianeji religijnej, co już udowodnił sejm 
gelicyj ski, reguluj ąe stosunki szkolni na podstawie 
równowagi pomiędzy gminą, państwem i ko- 
ściołąm.

Saiace i  otwarte wypowiedzenie naszego pro­
gramu i działalności naszej, wynikającej z wyż- 
rzmiankowanegi naszego stanowiska, u ła t r i  wszel­
kim a szozególuym przyjaznym stronnictwom 
ukształtowanie stosunku względem naw; wrogie 
zaś n u r  żywioły wiedzą, w jakieu sprawach i na 
jakich drogach będziemy zawsze przeciw nim, esy 
tc jakc zwycięzka większość, czy też jag t zwycię­
żona mniejszość.

Kronika lwowska.
(Kióż jest radnym  ć Sojusz knutofila krd&otoskiego 
t  Uoowskm Edjierr: N ie dowcip, ale nonsens. Nowy 
minister fmehisMi Socjaliści petersburgsep i  Jera ■ 
hkMtcy E tn  hegmdet, Capital i brak „leianyd * 

pieniędzy.)
Nigdzie dotychczas nie czytałem spisu nowo- 

wybranych 100 radnych *) — Lwów, zazwyczaj tak 
skory do drukowania, postępuje sobie tym razem, 
jak gdyby się wetydzi! swojego dzieła. R s  
eUnfalls keine Tt dsiinde.... chociaż być może, że 
jest „was A nderes'. Na wszelki wypadek prosił­
bym, ażeby mi doniesiono, jest, a kto nie
jest ojcem miasta, bo jako kronikarz, powinienem 
to przecież wiedzieć. Go się zaś tyczy kwestji 
wstydu, to oddawna już p r z e d  kazuym wybo­
rem rumienić się nam przychodzi tak często, że 
po dokonanym takcie byłoby to czystym zby­
tkiem.

Niemcy, od których dziś nile wiem dlaczego 
pożyczam ciągle przysłowia, mają także jedno, 
którj powiada: SJten Jeommt was hasseres nach. 
Nie daj Boże, ażeby miało się sprawdzić przy 
wyborze Drzyszłego burmistrza. Dotychczasowy, 
w ogłoszonom wczoraj sprawozdaniu, wykazał w 
kilku kierunkach wcsie poważne rezultaty osta­
tniego trzech leeia swoich rządów autonomicznych. 
W jednej tylko rubryce można mieć wątpliwość, 
czy nie dałoby się było co więcej zrobić, a mia- 
nowioie, w rubryce wywozu śmieć*a Zachodzi o- 

h bawi. że skoro zbierze się nowa rada, spostrzeże­
my kn naszemu uDolew»niu, iż jeszere aużo zo 
stało do wywiezienia.

Żaden ze zwjciężkich komitetowców nie u- 
miał mi re s z ta  wytłumaczyć powodów, dla ja ­
kich ostracyzm „Łączności i Zgody" rozciągnął się 

1 n* ustępującego prezydenta, p. Jasińskiego. Było 
tam niewątpliwie w tym komitecie wielu ludzi za- 
tinych i rozum nych; dziwna rzecz, że nie zrozu- 
mieli, iż wykluczając ludzi zasłużonych miastu 
w ru  z ; ni on którzy na żaden sposób na wybór 
bie zasługują, wyrządzają tjm  ostatnim niepospo­
lita prcywugę moi*lną. a miastu krzywdę. Wido- 

ena ta bsłamutneść twórców nowej Rady napawa 
»*. wiadomego JLdzia sańgwinicznefni nadzioja-

k  h  UbiłHfcimi, I* ■*««. t a n ik tn  ais czytał JDsiea- 
fl» iMakiegfi * j  deii 97. aijrotpią b. P, h

n,i Widzi on już, jak miasto obraca połowę fun­
duszów, przeznaczonych dotychczas na szkoły, na 
wybudowanie nowego klaszturu i kościoła dla 0 0 . 
jezuitów, w zamian za te dwa, którjiuii pozbawił 
ich najpierw Klemens XIV. a później, rok 1848. 
Druga -jołowa pójdzie jego zdaniem na pokutę za 
adres do syndyka rzymskiego i za owacje dla p. 
Hausnera — zapewne na jakąś bosą pielgrzymkę 
Btu rajców, z wiadomym Edziem na czele. Oo wię­
cej, śmiałość jego kombinacyj sięga daleko po za 
rogatki lwowskie, wyraża on bowiem otuchę że i 
Kraków niebawem strąci z krzesła prezydjalnego 
„tego, co odmawia papieżowi pomnika na Wawe­
lu". Kraków będzie oczywiście tak śmiałym, uie 
podzielać w tej mierze przekonań pomienionego 
Ldzia, który pod Wawelem posiada jedną tylko 
sym patię, wspólną mu z margr. Zygmuntem Wie­
lopolskim, tj. ten niepohamowany pociąg do knu- 
.H który podziwiamy w autorze biogratji margr. 
Aieksaudra i „Spraw domowych". vViadomy E : 
dzio stara się prześcignąć, ile możności, bądz to 
uderzając na pamięć hr. Andrzeja Zamojskiego ze 
stanowiska III. oddziału przybocznej kancąarji 
carskiej, bądź nawet wyszukując plam w polityce 
tej głowy kościoła, której pomnik chce umieścić 
w katedrze krakowskiej. Wytyka on mianowicie 
całkiem na serjo Piusowi IX., że nie potępił ru ­
chów polskich w roku 1862 i 1868. Zobaczycie 
państwo, że jak się Edzio rozhula, to jeszcze za­
cznie turbować dr. Zyblikiowicza, ażeby postawił 
pomnik nie już Piusowi IX., ale hr. Mensdorffowi 
, M urawiewowi, be ci dwaj mężowie potępiali 
wszelkie ruchy polskie w sposób wcale niedwu­
znaczny. Ciekawa rzecz, gdzie Edzio przebywał, 
a raczbi, gdzie k l ą ł  w latach 1862 i 18637 

Oprócz rozwiązania starej rady i tych pobo­
żnych życzeń klerykalnych, nie wydarzyło się u 
nas od ośmiu dni nic godnego uwagi — chyba ów 
„tani dowcip" poniedziałkowy, jakoby c. k. dy­
rekcja policji straciła „rozum." (Czytelnicy prz - 
pomną sobie, że umarł urzędnik policyjny, na­
zwiskiem Rozum). Mojem zdaniem, uwaga kroni­
karza codziennego, jakoby to był d o w i ’ p, mniej­
sza oto, czy tani, cz) kositowny, nie była trafną— 
albowiem twierdzenie, jakoby polieja lwowska, j'iko 
policja, mogła stracić rozum, jest czystym, nietał- 
szowanym nonsensem, i niczem więcej. Ażeby 
znowu z kolei mnie nie posądzono o fabrj kację 
tunich dowcipów, objaśniam to zdanie moje uwagą, 
iż rozum sfer rządzących bywa zazwyczaj zbyt

dobrze przyćwieczkowanym, by mógł przepaść. 
Były wypadki — nie u nas, ale za granicą—ze w 
danym razie trudno go było zdjąć z gwoździa, 
ażeby go pokazać narodowi. Zresztą—przep-aszam, 
był raz podoony wypadek i we Lwowie, aie je- 
ozcze w r. 1865, i ja  sam byłem jedynym jjgo 
świadkiem. Kazano mi wynosić się ze Lwowa, 
jako figurze politycznie podejrzanej. Tłumaczyłem 
ówczesnemu wielkorządcy kraju, p. Summeiowi, 
że w Buczaczu, aloo w Załoścach, dokąd n rę  
ekspedjoY/ał, nie ma drukarni, i że przeto sam ro­
zum powiada, iż jako literat uie będę się tam 
mógł utrzymać.

- -Kozuin, rozum! Oo tam rozum! u mnie jest 
rozum tu! —- Mówiąc to p radca namiestnictwa 
sięgnął po rozporządzenie o stanie oblężenia, .któ­
re wisiało na ścianie, ale sznurek spią.ai się był 
i nie można było zdjąć rozum z ćwioka. Zostałem 
tedy wyprawiony „przymusową rutą" w świat za 
oczy, bez bezpośiedniego odwołania się do rozumu, 
ale ponieważ żadna gmina nie chciała się przy­
znać ao tak niebezpiecznego incywiduum. więc 
objechawszy kilka cyrkułów wkółko, dostałem się 
napowrót do Lwowa, gdzie tymczasem rozum p. 
Bummera złożono do aktów, a jego wyprawiono 
do Cieszyna.

Ale to wszystko, siaie bardzo dzieje, gdy 
tymczasem jak na złość, wcale nie ma nowin 
miejscowych. Są tylko wiedeńskie, petersburgskie 
i krakowskie,; J

W Wiedniu przybyła nam dwóch nowych 
ministrów, a świętojureom sojusznik w osobie p. 
Kronawettera, który zresztą znalaił się w takiej 
Kolizji między dr. Ozerkawikin? a ks. Zaklihskim, 
że postanowić mi»ł nieodwołalnie trzymać się La­
da! zasauy nieinterwencji w podobnych wypad­
kach. Z nowych ministrów JE, p. Kriegsau ma 
być figurą poniekąd Ujemiuczą, nikt nie z n a je fo  
przeszłości, ani ;.ego pianów na przyszłość. Mnie­
mam, że losy budżetu austriackiego zawiiłem. 
będą głównie od etymologji nazwisaa p. ministra 
finansów. Jeżeli etymolog)* ta  wskaże pierwiastki: 
Knegs-a/u, tj. wojenne błonie, natenczas możemy 
obawiać się niedoboru coraz większego Jeżeli 
przeciwnie, nazwisko Jego Ekscelencji rozkłada 
się inaczej dzieląo zgłoski to wróży ono erę 
bardzo pomyślmgo rozwoju ekonomicznego, nie 
tylko bowiem już sama „petcepcja wieprzowiny" 
mc w 8ooie coś ponętnego, su m  orskiego, nie 
nadto wyra? odpowiedni w p-zeiośni oznaczu po nio«

miecku szalone, niezasłużone szczęście. Kra wic, 
może nowy minister w szczęśliwej chwili, ściągnie 
z obiegu wszystkie banknoty i wyda na ich miej­
sce srebro, a tu naraz odkryją gdzieś w środko­
wej Afryce puszczę w ysypatą szczerozłotym pia­
skiem, w skutek czego uncja srebra wyjdzie na 
targu londyńskim na dziesięć szylingów (obecnie 
kosztuje oLołe 4 J/a) i Austrja zo3tanie naraz naj­
bogatszym krajem na kuL ziemskiej obok Indy) i 
hiszpańskiej Ameryk; — Moskwą zaś zbankru­
tuje nieodwołalnie, bo dług jej mefuudawany po* 
większy się r  dwójnasób i rubel papierowy spa­
dnie na 50 centów. Dlaczegoby, py.am, p. Lriegoau 
miał słuchać Ncncej Prezsy i wgiuiiiczać wyda­
wanie monet srebrnych, i dlaczegony nie mUno 
w órodkowej Afryce oakryt pustym , wysypanej 
szczeioziotym piaskiem? Niech-noby tylko W y­
dział krajowy wyprawił w te strony dr. B rajlow ­
skiego, który odkrył pakunek C y m a  koło Miel­
nicy, albo prof. Zbrozira, kióry wprawdzie jeszeib 
irife nie odkrył, ale właśnie z tego powodu kiedyś 
coś odkryć powinien!

Rtoby się tego był spodziewał, że my tu we 
Lwowie będziemy kiedy mieli niekłamane współ­
czucie dla cara moskiewskiego . dla j^go policji? 
A jednak trudno zaprzeczyć, że współczucie t*Kie 
istnieje, i tc w wysokim stopniu. Gdyby zaraz 
pierwszy zamach oyi się udał, rzeez miałaby się 
może inaczej, świat bowiem przyzwyczaił się już 
poniekąd do tego, że carowie znikają z widowni 
w sposób nienaturalny ale takie dręczenie C7ło- 
wieka ciągłą obawą śmierci, takio dzikie lekcewa­
żenie życia ludzi i  u pełnie obojętnych, rrywotAć 
musi onurzenie z jednej, a litość z drugiej strony 
w narodzie tan ma*o skłonnym do krwawych czy­
nów, jak polski. Położenie Aleksandra Nikołr jewi- 
cz* jest fttUlnem z jednej strony ściga go nie­
ubłagana nienawiść desperatów pozbawionych 
wszelkiego gruntu moralnego, z drugiej, nie po­
trzebuje on mieć zbyt bystrego wzroku, ażeby zro­
zumiał, że pofolgow* wszy coaolwiek s. despotyzmu, 
doczeka się losu Ludwika XVI., a tylko ludzkość 
me doczeka się z rewolucji moskiewskiej tych ko­
rzyści, co z francuskiej. ] tak źle, r ta :  nie d< - 
nrze. Rewolucję ir. icustą wywołały wielkie du­
chy, i chociaż ją później tłum ujął w swoje ręce, 
gwałty i mordy ustały wkrótce, a myśl ócaiaka. 
Vv Moskwie od razu gwałt i mord dobija się pa­
nowania, myśli tam nie byłe i nie ma. Pięknie by 
też wyglądała i Moskwa ton«tytuejjun jo h  w

jotę jak ssłdat, gdyby zdjął galowy mundur i u- 
kazał oie w całej okazałości swojego zaps .u bie­
lizny. Poiównauit byłoby trafne nietjltu pod wzglę­
dem moralnym aie i pod fnyeznym — pierwszem 
bowiem nustępstwem konstytucji musiałoby być 
wyjaśnienie właściwego sianu fiunnsów carstw?, a 
wraz z niem bankructwo państwa.

‘ Szczególaie jakieś iatun chciało, aż> by z po­
między wszystkich miast polskich właśnie konsar- 
ratywny K.aków mi dał porać sle z socjalizmem
— przypuścń uzy wszelako, że o ikarżeni tam 
eb (caifc „upiskowej spiskowali w ogóie, a jeżeli 
spiskowali, t( w obdzieli, czeg* eheą i komu służą. 
Kzeczą urzj8'ęgłych będzie rozstrzj g ć w tej spra­
wie x nie d ć s:ę cbrłamucać różrym przedwcze­
snym j niedozwolonym nawet insynuacjom, które 
z pewnej stiony słyszeć, a raczej czyta i  się daiy.
- Ic uznaję pompatycznego twierdzenia, k!óre nie- 
c aw:io pojawiło fię w pewrem piśmie, że przy- 
sięgiy odpowiada tylko przed Bogiem i własnem 
sumiepum za swój wyrok; owszem, odpowiada on 
i przed opinją wseólopywa^li, ale po wyroku do­
piero — przedtem zaś, nie iest i me pewmno być 
dozwolonem ażotty go w dziennikach, uprzedzano 
na nfekorzTŚć albo na korzyść obwinionego. Do­
syć, że nie Lwów, ale Kraków nijo jezuitów, 
szturmuje M a sz ty  żeńskie, urządza uogrzeby 
cir  ilne, kłóci Się z wisdoayn: Edziem. a na do­
bitek, sądzi socjalistów! Panie Boże, dziękujemy 
Oi, Se mejesteśmy jauo ona bezbożna, liber.ino°< 
bezwyznaniowa Sodoma zą Podgórzem ! *

Ljaueł już jakoś łagodniej obenodźf się zde- 
mlnikanami, ale za to ochrzcił hr. Mieroszrwskie- 
jro Mieroszem-Paszą. i roiejrz.-wa p, K cźn ian i, 
Który fię s ta rt « jtgo m aidut, jak aów ią — o 
rówsia Łiuzułmań8ktfa zapędy. P. Koźmi»n zro­
biłby asjlepiei, gdyny się etarrł raczej o dyrekcję 
teatru i opery we Lwowie. Dla nas byłoby to po­
łączone z zyskiem, ponieważ pana K. nazwano 
e i \  liegendec (irzez ie, n 'e pr^ez ii) ,Capital, a 
my, jak oświ* lczył p. Wiedeń w byłej radcic, » ?e 
mamy tu we Lwowie nlf*anyci'ą pieuędąy. Na- 
tom iait możemy odstąpić p. Dobrzańskiego na 
kaidydata z rotten borcaghs okręgu chrzanewsko- 
krakowsko - wielickiego, a będzie on nawet w ła­
ściwszym. bo j a l  się pikązało, nierównie jast 
bigjtfojni ijszyn. od p Koźmiana i wiccri od 
nit go odkrył aobiego we wniosku ks. Lichten- 
stema. «7an Lam
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Proces socjalistów w Krakowie.
(Dokońoienie.)

Frokuratorja oskarżenie swe omera głównie 
n a d p r o g r a m i e  s o c j a l i s t ó w  p o l s k i c l i )B 
który a S iku  oskarżonych znalazła. Program ten, 
drałow any w r. 1878 w Brukseli, opiewa jak na­
stępuje :

„W każdem społeczeństwie wsżystkie urządze­
nia społeczne, ekonomiczne i polityczne są wyni­
kiem wspólnych wiekowych usiłowań wszystkich 
bez wyjątku członków społeczeństwa i tern samem 
powinny by służyć ku ogólnej korzyści wszystkich. 
Lecz w skutek tego, iż nieznaczna mniejszość spo­
łeczeństwa posiada dziś w swem ręku narzędzia 
pracy, tj- kapitał, cna tylko jedynie,ciągnie wyłą­
czną korzyść z tych urządzeń.

Taki stosunek mniejszości posiadającej kapitał 
do większości dającej swą pracę, wyraził się o- 
statecznie w instytucji najmu, 1 .j. w nadaniu pra 
cy charakteru towaru.

Redukowanie robotnika do znaczenia towaru 
jest nową formą niewoli i wyzyskiwania, gdyż ro­
botnik, sprzedający swą pracę według ogólnych 
praw zamiany, nie może w żaden sposób wpłynąć 
-  jej w arunki; on daje kapitaliście wartość tej

względem wszystkich ładzi bez różnicy rasy, wy­
znania i larodow ości:

Prawdę, sprawiedliwość i moralność.
„Kongres uważa za swój obowiązek żąianie 

praw człowieka i obywatela nie tylko dla członków 
stowarzyszenia, ale dla kat dej jednostki spełniają 
eej swe obowiązki.

„Nie ma praw  bBz obowiązków, nie ma obo­
wiązków bez p raw *

■Warszawa, wrzesień 1878 r.

K R O N I K A .

na
pracy, otrzymując w zamian jej cenę rynkową, za­
leżną jedynie od ilości rąk roboczych i kosztów 
zaspokojenia niezbędnych potrzeb życia.

Odpowiednio do organizacji najmu złożyły się 
wszelkie inne uiządzenia społeczne i państwowe. 
Tak uazwana „swoboda jednostki*1 mając za pod­
stawę sławną ideę „samopomocy" sprowadzoną 
została do walki wszystkich przeciw wszystkim , 
walki, z której zwycięzcą wychodzi kapitalista sil­
ny w środki materjalne. Pozbawiony środków dla 
produkcji, pozbawiony możności niezależnej pracy 
i sprowadzony do znaczenia najamnika, robotnik 
utraca wszelką moralną samodzielność i ulega woli 
kapitału we Wszystkich przejawach swego indywi­
dualnego i społecznego życia.

Taki stan rzeczy wywołał we wszystkich cy­
wilizowanych społeczeństwach usiłowania klasy 
pracującej skierowane ku zużytkowaniu urządzeń 
społecznych na korzyść wszystkich iez wyjątku 
członków społeczeństwa. W ten sposób kapitalisty­
cznej teoiji posiadaniu narzędzi pracy i podziału 
produktów przeciwstawioną została teorja socjali 
zmu, zasady którego ostatniemi czasy świadomie 
przyjęte zostały przez robotników Europy i Ame­
ryki , którzy tern samem dążą dc grui-ownej zmia- 

y obecnych stosunków społecznych na korzyść 
pracy, tj. do rewolucji społecznej.

Rozważanie w arun.ów  bytu i naszego także 
społeczeństwa doprowadziło nas do przekonania, 
że tryum f zasad socjalizmu jest koniecznym wa­
runkiem pomyślnej przyszłości narodu polskiego, 
że czynny udział w walce z ustalonym porząd­
kiem społecznym jest obowiązkiem każdego Pola­
ka , przenoszącego los miljonów ludu polskiego nad 
interesy szlachecko-Kapitalistyczny cząstki naszego 
narodu.

Zasady, które wyzńajemfr są następujące
1) Społeczeństwo zapewnia każdej jednostce 

wszechstronny rozwój sił przyrodzonych.
2) Środki i narzędzia pracy powinny przejść 

z rąk jednostek na wspólną własność pracujących 
i tym sposobem praca najemn i, zamienioną będzie
pracą zrządzona w stowarzyszeniach fabrycznych,
rzeiAeślniczycn i rolnych.

3) Każda jednostka ma prawo do korzyści 
z rezultatów stowarzyszonej piaey, prawo, które 
w przyszłości określą sami pracujący na podstawie 
nauki.

4) Zupełna równość społeczna obywateli bez 
różnicy pici . i  rasy i narodowości.

5) Wprowadzenie w życie powyższych zasad 
jert surawą wszystkich pracujących bez różnicy 
rodzaju pracy i narodowości, zatem rewolucja 
społeczna musi być powszechną i międzynaro­
dową.

6) Na zasadzie tego żądamy federacyjnych 
zwią/ków z socjalistami wszystkich krajów.

7) Zastosowanie w żyeiu tych zasad może być 
dokonanem tylko przez £»m lud pod moralnem 
przewodnictwem organizacji ludowej świadomej je­
go praw i interesów.

8) Zasadą naszej działalności jeut moralna 
zgodueść średkuw działania z założonym celem.

Za gicwne środki przyczyniające się do roz­
woju nas/ej p&rtji uztajem y :

a) organizację „ił ludowych,
b) ustną i ks ątkową propagandę zasad socja­

l iz m u ,
c) sgii.au ę, t. j. pro te sta, demonstracje i w cgóie 

czynną walkę w dnchu naszych zasad z obe­
cny m porządkiem społecznym,

Pr/gram  powyższy w tbee bez-kuteeznt ści 
dróg legalnych może być osiągnięty tylko na dro­
dze rewo ucji społecznej.

** *
, Z w a ż y w s z y  

Ze dążenia nowoczesnego proletarjatu zialazłj 
Osuteazny swój wyraz w międ ynarodow.m sto­
warzyszeniu robotników, przyłączamy się do na 
stępującego orzeczenia, przyjętego przez I. kongres 
tego stowarzyszenia;

„ Z w a ż y w s z y
„Że wyzwolenie robotników powinno być 

dziełem jedynie tylko robotników, że walka o ich 
wyzwolenie nie powinna dążyć do wytworzenia 
nowych klaa uprzywilejowanych, ale do uitano- 
wienia równych praw i równych obowiązków dla 
wazystkieh;

„Ze zależność robotnika od kapitału jest źró­
dłem wszelkiej niewoli, polityczne;, moralnej i ma- 
terjalsej;

„Ze wskutek tego, ikoiomiczne wyzwolenie 
robotników tanowi wielki cel, któremu podłegoć 
winny. wszelkie ruchy polityczne ;

„Ze wszjstkie usiłowania, dotychczas jżyte 
•ozbiły się o brak solidarności pomiędzy robotni­
cami ró ż n y c h  gałęzi pracy w pojedyńczyeh krajach 

o brak braterskiego zjednoczenia klas pracują- 
yeh różnych krajów;

„Ze wyzwolenie robotników nie jest zada* 
iem an- miej set# w nm ani narodowem, ale socjal- 
;m, zadaniem, któri interesuje wszelkie eywili- 
>wane społeczeństwa [i rozwiązanie którego zsieży 
! teoretycznego i praktycznego współdziałania tych 
ołeezeństw •

„Że ruch wzbudzony pomiędzy robotnikami 
jbardziej przemysłowy■■ _i krajów, budrąc nowe 
dzirje, uroczyście #»trzega, aby nie powtarzano 
wny eh błędów oraz wymaga połączenia usiłowań 
iychczłs rozdzielonych. 

rZ tych powodów
„Kongres Międzynarodowego Stowarzyszenia 

tomików odbyty w Genewie 3. września 1866 
n oświadcza ż- stowarzyszenie to jak również 
«stkie za ią tk i 1 pojedyncze o^b isfcie idoń  i*

i

Lwów 21. lutego 
Otrzymaliśmy pismo następujące: Sza­

nowni wyborcy! Dziuaj,złożyłem mandat posła mia 
sta Lwowa na Sejm krajowy. Podając to do wiado­
mości szanownych wyborców moich dziękuję uprzejmie 
za zaufanie, jakiem mię dotąd zaszczycali. Lwów 
21. lutego 1880. Aleksander Jasiński.

Ks. Adam Sapieha przybył dziś z Wiednia 
i w poniedziałek zagai posiedzenia Rady ogólnej 
Towarzystwa gospodarskiego.

f  Jn lja n  br. B r o n ic k , prezes rady powia 
towej Stryjskiej, zmarł dziś w nocy we LwuwK 
Cześć pamięci zacnego obywatela!

Kandydaci na prezydenta miasta. Otrzy­
maliśmy z miasta pismo następujące :

Postępowa część nowej Rady miejskiej, czy 
profesorowie, kupcy, urzędnicy, lub rzemieślnicy, nie 
zadowolona ze stanu rzeczy w mieście, mianowicie 
z organizacji magistratu, w którym jak zmora błą 
dz; po krużgankach ratuszowych stary hepflingenowski 
-zlendrjan, pragnie mieć radykalnego dr. Millereta 
ekstyrpatorem pyżu, rzekomo rozker^eniającego się 
coraz bardziej

Temu samemu złen u zapobiedz obiecują sobie 
cl, co forytują p. Mochnackiego, z uwagi, że jest ru­
tynowanym urzędnikiem i dobrym biur organiza­
torem.

Stronnicy dr. Gntińakiego. widząc w swoim kan­
dydacie doskonałego prawnika (którego uznał nawet 
taki przeciwnik wszystkich adwokatów, jak śp. Go­
siewski) , biegłego finansistę, niezależnego Btanowi 
skiem, obytego z tokiem spraw miejskich, a człowie 
ha niepospolitej odwagi cywilnej i charakteru nieza 
chwianego, chcą w nim mieć na czele swojem nie 
tylko dobrego spraw miejskich kierownika, ale nadto 
o d p o w i e d n i e g o  r e p r e z e n t a n t a  s t o l i c y  
k r a j u .

Zwolennicy powyższych trzech kandydatur dość 
uporczywie stoją przy swojom, mimo, iż czynią sobie 
ostępstwa w tern , że stronnicy p. Gnoińskiego godzą 
się na wiceprezydenturę p. M illereta, a zwolennicy 
p. Mochnackiego godzą się poniekąd aa wyczekanie, 
dopokąd tenże w Radzie da się poznać i oswoi ze 
sprawami miasta. Wielu nie ma też nic przeciw wi- 
ceprezydenturze p. Dąbrowskiego, który na tym u- 
rzędzie dał się był już poznać ze strony > k  naj 
lepszej

Inni nie mniej liczn i, mianowicie mieszczanie 
w ściąłem słowa znaczeniu , twardo stoją przy kan­
dydaturze p. Dąbrowskiego na prezydenta, upatrując 
w nim jedyne zbawienie miasta i jedyną drogę do 
wyzwolenia się z pod mniemanego uciska tak zwa­
nej inteligencji —  coś jak russey z pod nciskn Po­
laków.

Pann Dąbrowskiemu, obywatelowi używającemu 
w mieście rzetelnego poważania i zaufania w szczery 
patrjutyzm, zestawiamy obliczenie się z siłami swo- 
jemi na s t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a .  Jego zaś 
stronnikom szerszy nieco pogląd na rozległe obo 
wiązki burmistrza lwowskiego względem miasta 
opinji krają.

Poświęcenie się jest największą cnotą obywatel­
ską. Niechże więc ten , co się czuje z u p e ł n i e  na 
siłach, poświęci swój czas, s iły , spokój i zajęcie w 
usłudze miasta. Ten zaś, kto n i e  z a p e ł n  i a  odpo­
wiedzieć może. niech poświęci gotowość swoją i dobre 
chęci na rzecz więcej usposobionego , a zarówno 
tamtym przysłuży się sprawie publicznej, sobie zaś 
zjedna cześć i wdzięczność a współmieszkańców.

Wczoraj odbyło się w prywatnem pomieszkaniu 
u p. Alsnera zgromadzenie około 40 radnych, ale 
mimo długiej dyskusji pozostało bez żadnego rezul­
tatu. Dopiero jutro wieczni tm ma się odbyć walr* 
zebranie wszysUich radnych dla poufnej narady nad 
kandydatami do prezydentury i nad składem komisji 
weryfikacyjnej.

Regularny rnch wszelkich pociągów tak o- 
sobowych jak i towarowych został przywrócony na 
przestrzeni pomiędzy Lwowem, Krakowem a Broda­
mi. Jeżeli nowe przeszkody w komunikacji pociągów 
w skutek zmiany powietrza nie nastąpią , natenczas 
i rnch pociągów na przestrzeni pom lędzy Kiasnem 
a Podwołoi-zyckami jeszcze dzisiaj 2 Igo po poludmu 
będzie otwarty.

Program I. koncertu galic. Towarzystwa 
muzycznego, który odbędzie się jutro w niedzielę 
o godz. 12 7 , w południe w Domu narodnym, jest 
następujący: f . Mozart. Uwertura z opery „Bel-
mont i Uonstance. 2. M. Brach, Poranna godzina. 
Sopran solo panna B. Chór dam. i orkiestra.
3. Haenlel Larpo. 4. Faeu łeL Chór z oratorjum 
„królewskie gody." 5. Beethoyen. Pierwsza symfo­
nia (c-dur).

Aa głodem dotkniętych Szlęzaków
złożyła w administracji p. A ieiina f i l ie  5 rłr

Stowarzyszenie „Spółki pozłogaczów
publicznych", Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką, odbędzie swoje walne przedwstępne 
zgromadzenie jutro w niedzielę o godz. 3 z południa 
w mniejszej sali Stowarzyszenia „Gwiazda", a to w 
celu ukonstytuowania się na nowo, przeto uprasza 
tak inteligencję , jako też robotników o jak najlicz­
niejsze zebranie się ila  poparcia swą radą tak donio­
słej w kraju instytucji.

Z dyrekcji rnchn kobei arc. Albrechta 
otrzymujemy następujące pismo:

w  kronice Dziennika Pilskiego z dnia 20. bm. 
podano pod napisem: „"Wypadek na kolei Albrechta,"
; akoby pociąg z dnia 17. bm. idący ze Stryja iu  
Lwowa, z powodu zepsucia się maszyny między sta 
cji-mi zatrzymywr-i się musi-j. Twierdzenie io nie 
jest prawćntwen, pociąg bowiem nie skutkiem ze­
psucia się maszyny, lecz z powodu zasp śnieżnych 
dwa razy w drodze wstrzymać się musiał. Zaspy 
śnieżne nie oyły miejscowe, lecz jak to świadczy 
równoczesna wstrzymanie rnchn na kolejach Karola 
Ludwika, Lwowsko-Czerniowieekiej i Naddniestrzań- 
sklej szerzyły się na wielkim obrębie.

W fabryce organów J. Śliwińskiego, ulica 
Kopernika 1. 9, edbęozie się jutro w niedzielę osta­
tnia próba organów systemu francuskiego.

Magiatrat m. Lwowa ogłasza, że domową 
tylko cechą zaopatrzone, w publicznym obrocie do- 
strzeżone beczki, będą uważane i traktowane jako 
beczki nieoeobowane. U rzędowo zaś itwDrdi.“nie na­
cechowania ozjiiczope bywa wypaleniem c k. orła

pojemności beczki i roku, a ewentualnie Także, czcze- 
gómie na beczkach spirytusowych, i miesiąea.

Podziękowanie. Przy kollandacjl robót do­
konanych z powodu restauracji kościoła N. P . Marji 
Śnieżnej, udzieliły strony konkurujące komitetowi 
parafialnemu absolutorjum z uznaniem. Uznanie to 
przelewa komitet z wdzięcznością na P. T. przed­
siębiorców, mianowicie: pp. Andrzeja Gołębia, przed­
siębiorcę robót murarskich, Karola Hroboniego, przed­
siębiorcę robót ciesielskich, i Stanisława Cinchciń- 
skiego, przedsiębiorcę robót blacharskich. Komitet 
wyrażając niniejszem wymienionym panom publiczne 
podziękowanie za szybkie, rzetelne i sumienne wyko­
nanie robót podjętych, poczuwa się zarazem do mi­
łego obow’’ązkn polecić tychże łaskawym względom 
P. T. szerszej publiczności.

Od komitetu parafialnego przy kościele pod we­
zwaniem U. P. Marji Śnieżnej.

Lwów 17. lutego 1880.
Wyciąg % raportn inspekcji poDcjl 

z dnia 20. lutego. Skradziono: kupcowi F . S. ze 
zamkniętej piwnicy pod 1. 15 przy ulicy Karola Lu­
dwika okeło 20 flasze1; z likierem; pani B. G. su­
knie ze zamkniętego pomieszkania pod 1. 13 przy 
ulicy Kazimierzowskiej, a dorożkarzowi na placu 
zbożowym koc biały. —  Przyaresziowano Mikołaja 
Nazarowicza za zbiegostwo z wojska.

( s )  Teatr. W  czwartek upadł na scenie lwow­
skiej po pierwszem przedstawieniu 5 aktowy aramar 
Emila Zoli „Pod maczugą" (Las»umoir). Nie może­
my w któtkiej recenzji nacechować wyczekująco 
wybitnej postaci powieściopisarza francuskiego ani 
też określić artystycznego uprawnienia jego „romansu 
eksperymentalnego" —- twierdzimy jednak śmiało, 
że talent głośnego realisty w ostatnich pracach ze­
szedł na manowce, żb oszołomiony nieposcolitem po­
wodzeniem pierwszych powieści, z których gorąco 
biła niekłamana, prawda życia, Bmii Zola w „L'as- 
somoir" j w „Nanie- z demonicznem upodobaniem 
niszczyciela rysuje tylko ujemne kierunki społeczeń­
stwa, tylko przerażające widma nędzy i monstra wy­
stępku. W każdym razie takie jednostronne pojęcie 
społeczeństwa jest właśnie grzechem przeciw prawdzie 
realJ stycznej, która ma być główną zasadą Zoli. 
Z więaszą potęgą i w szlachetniejszym stylu rysował 
stary Sue ludzi nieszczęśliwych i upadłych a Alfons 
Daudet, towarzysz Zoli w walce z starą szfcołą, wy 
kwintny, estetyczny a mimo to na Każdym krosu 
ludzki i prawdziwy, stoi o całe niebo wyżej aniżeli 
ten wyzywający pesymista. W obszernych listach 
swych o młodzieży francuskiej, umieszczonych w pe­
tersburskim Wiestniku Europy, Emil Zola przód- 
stawia wyłącznie tylke bohaterów kawiarnianych i 
cicisbejów przedmiejskich, a nie wspomim nic o tej 
młodzieży, która z rozpromibnionem obliczem rozpra­
wia o najwyższych zagadnieniach ducha. W  „L'asso- 
moirze" jak w zabrudzonym kalejdoskopie pok izuj 
nam tylko robotników, których alkohol doprowadza 
do rozpaczy, L“dzy i zbrodni, i kurtyzany najniższe­
go pomiota lub stare megery przerażającego cynizmu. 
Autoi zapomina, że głównym warunkiem prawdy 
eat sprawiedliwość. —  Dramat, przedstawiony na 

scenie lwowskiej, przetłumaczono z licuego niemie­
ckiego fabrykatu. Z istotnych wielkich zalet Zoli nic 
tam nie zostało. Wycieniowane do najdrobniejszych 
szczegółów opisy i psychologiczne „eksperymentu" 
autora znikły w tym dra nuci'? bez wszelkiej akcji, 

z jaskrawego obrazu paryskiej nędzy i zbrodni 
został tylko szkielet: pijana hołota rzezimieszków, 
łoti Antoine i nęozny robotnik Lantier, praczki po- 
liczknjące się przy pracy i w szynku, bohaterka nie- 

(śliwa GeryaiB bijąca także w twarz nieprzyja­
ciół i Vi,nus vułgivaga w pstrym stroju, siostra 
łotra i kochanka złodziejów. Nie potrzeba zresztą 
jechać aż do Paryża „pod maezugę," aby zajrzeć w 
oczy tym ludziom; każda stolica wyrzuca podobne 
szumowiny. Ale trzjba nerwów mieszkańców Paryża, 
Londynu lub Petersbnrga, aby znaleźć upodobanie 
w ponurych tych obrazach. Dramat, przedstawiony 
we Lwowie, nie ma najmniejszego żywiołu dramaty­
cznego; z wyjątkiem 1 aktu, który istotnie wiele 
obiecywał. W  powieści bohater ginie na a M n u m  
trem ens; scenę tę narysował Zola z nieporównaną 
irawdą patologiczną, podobnie jak Sue przedstawił 

furens amoris. W dramacie nie ma tej sceny, go­
dnej pierwszorzędnego tragika, realisty w rodzaju 
Rossiego. W dramacie Lantierfl żałuje za grzeehy, 
obiecuje poprawę i żeni się w końcn jak cnotliwy 
mieszczanin. Jakżeż tc nie do twarzy bohaterowi z 

poó maczugi!" — Przedstawienie sztuki na seeni0 
lwowskiej wypadło dobrze a rużyserjj godzi się wy­
razić uznanie. Wprawdzie w łachmanach była nie­
potrzebna przesada, wprawdzie dziwnie wyglądali 
mężczyźni ndający stare pijane baby, wprawdzie je­
den z wagabnndów, siedzących „pod maczaną" na 
ziemi, zaproponował grę w ferbla (w Paryżu!) — 
lecz cóż to wszystko znaczy w obec powołania, jakie 

ocenie pilskiej ma głęboko estetyczna, wysoce 
kształcąca szkoła Zolil Artyści grali wybornie pani 
Woleńska, pp. Ładnowski i Lubicz i wszyscy —  
najlepiej zaś manekin, który z rusztowani;, wysokiego 
upadł doskonale na głowę według wszdlkich /a*ad 
fizyki.

* Dziś w sobotę „Bal massowy," opera Yer- 
di’ego w 5 aktach.

* Jutro o godzinie 4bj po południu „Różowe 
domina “ wieczór o godzinie 7ej „Dzwony z Cor- 
neville.“

* I .  Sobiesław, artyrta teatrn krakowskiego, 
został stale tu zaangażowany.

uzhżją za U '»d«  swegr |osttp- v u U a  * Uoab% porządkową okręgu i urzędu ceuhowbu-zego

R udki. 18. lutego. Tutejsza rada powiatów-, 
uchwaliła na wniosek p. Albina Rayskiego wnieść 
do Rady szkolnej kraj. z powodu zap-owaozenił w 
IV  gimnaąjum we Lwowie wykładów niemieckich 
przedstawienie i prohć, aby Rada szk zarządziła 
dochodzenie w sprawie znanej uchwały grona nau­
czycielskiego IV  gimnazjum, i aby w razie skonsta­
towania przekroczenia ustawy o języku wykładowym 
dotyczącą uchwałę grona nauczycielskiego jako nie­
ważną zniosła, a wynik dochodzeń i wydane uchwa- 

swoje pnblicżińe ogłosiła.
Podanie to wniósł wylział do Rady szkolnej i 

równocześnie rozesłał do poparcia wszystkim wydzia­
łom powiatowym.

Wczoraj pojawiła się n nas ra targu kukuru- 
dzn, którą tylno w c z a s i e  p r z e d n ó w k u  tu 
sprzedają. To zna<-zy, żo już teraz jest brak innego 
zboża z roli na miejsca zebranego To nędza!

Z  B o ch n i piszą do Czasu: Dnia 3. lutego 
znaleziono w losie kolanowskim, w miejscu nieprzy* 
stępnem, ciało powieszonego mężczyzny, mogącego 
mieć od 30—40 lat. Był on miernego wzrostu, 
silnej budowy ciała, okrągłej Warzy, włosów ciemno- 
błąd wąsów rudawych, z Wysokiem czołem. Ubranj 
w surdut watowany granatowj z kołnierzem aksa­
mitnym, w buty wyśukie polskie, w czapce szara- 
czkowej, miał na sobie spodnią koszu fę w ciemno­
niebieskie paski a wierzchnią białą bez znaka. Spo­
dni na nim nie zna łer.iouo, zapewne ktoś ściągnął 
je z truj a, W kleam  znaleziono kartkę, bez pod­

pisu, która zostaje w biurze policji w Bochni i może 
być pokazaną na żądanie. Na kartce tej stało: „Po­
chodzę z Królestwa Polskiego. Nazwisko moje było 
w hotelu fikcyjnem; do czynu tego spowodowany je­
stem brakiem utrzymania: zbrodnia żadna na mnie 
nie cięży, jedynie lekkomyślność, hazardowne życie, 
fałszywie zrozumiana dama, a głównie fałszywi a 
niegodziwi tak zwani przyjaciele, przez co i przez 
nich familję w nieszczęście wprowadziłem. Tę oko­
licę i kraj wybrałem dlatego, że mnie tu nikt nie 
zna i dlatego ta przybyłem, a to dla oszczędzenia 
familji hańby. Przepraszam władzę i właściciela jak 
najuniżeniej za zrobiony ambaras. Efektów ani pie­
niędzy nie zostawiam, zapłaciłem wszystko."

S am b o r 16. lutego. Dnia 8. b. m. odbył się 
drugi półroeznj popis muzykalny na fortepianie uczen­
nic pani Ohrymowiczowej. Z wdzięcznością składamy 
podziękowanie zacnej kierowniczce, która chociaż do 
piero od lat trzech u nas bawi, a już składa nam 
jawne dowody swej sumiennej pracy i dokłada wszel­
kich starań, by w młodzieży naszej rozbrdzić zama­
lowanie do muzyki.

Stanisławów 18. lntego. Sąd wyższy kroje 
wy we Lwowie dekretem z dnia 28. stycznia b. r, 
1. 2.137 wpisał p. Franciszka Sobola, kandydata nO' 
tarjatn, w poczet obrońców w sprawach karnych dla 
całego okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego.

B r a e ia n y  19. lutego. Odbył się tu bal na bursę, 
który po strąceniu wydatków w ilości 155 złr. 41 
ct. przyniósł czystego dochodu 178 złr. 59 ct. Za 
ten okazały rezultat wydział bursy brzeżańskiej skła­
da serdeczne dzięki paniom, które rozsprzedażą losów 
zająć się raczyły, jak równie wszystkim, którzy ko 
rzystając z zabawy, lub ni6 biorąc w niej udziału, 
wstęp opłacili, niemniej szar. towarzystwa kasyno­
wemu za uprzejme a p. E. Merlowi za bezintereso­
wne ustąpienie lokalności kasynowycn. Ochoczs za 
bawa przeciągnęła się do godz. 7ej z rana, za co 
wdzięczność należy się p. A. Szydłowskiemu, którego 
mistrzowskie prowadzenie tańców na miejscu już okla­
skami odszczegóinione zostało.

M rz y g łó d  20. lutego. Odiiośnit do naszej 
prośby w czasopiśmie Dziennika Polskim  z d. 24. 
października, 1879 nr. 245 w kronice umieszczonej, 
ponownie prosimy prześwietną dyrekcję poczt we 
Lwowie, aby nam pocztę jezdną przy tutejszym urzę­
dzie pocztowym przywrócić raczyła, bo takowa nie­
zbędnie nam jest potrzebną. (Następują 4 podpisy 
kupców starozakoimych.)

W a d o w ic e  18. lutego. T  skutek zażaleń 
kilka gmin górskich powiatu tutejszego o pojawieniu 
się W tychże zwierzyny czarnej (dzików), k„óra za­
graża zniszczeniem ziemiopłodów, ck starostwo tu- 
ibjsze zarządziło dwa polowania z obławą w cem 
wytępienia tych szkodników. Pie: wsz< polowanie od­
było się dnia 6. bm., lecz zwierzyny te; nigdzie nie 
napotkano. Na drugim zaś dnia 13. bm. ubito sztuk 
sześć. Jakkolwiek polowanie to miało cechę urzędową, 
to jednak z ubitą zwierzyną nie postąpiono sobie w 
sposób urzędowy ; należało bowiem, skoro myśliwi w 
polowaniu udział biorący lndzj od obławy płacili, 
zwiersynę tę spieniężyć, a uzyskaną kwotę na jaki 
cel publiczny obrócić. Tymczasem inaczej się stało, 
gdyż zwierzyną tą podzieliły się tylko dwie osoby z 
uczestników polowania, bez porozumienia się z innymi 
myśliwymi, którzy właściwie zwierzynę ubili. Byłoby 
zatem pożą ianem, aby ci panowie, którzy sobin wnpn 
mnioną zwierzynę przywłaszczyli, wartość tejże np. 
na fundusz budowy pomniaa Adama Mickiewicza 
przesłali. Jeden z nciestników polowania.

D o b ra  ra d a . Pewnego sznlera złapanego na 
oszukańatwie, w; .uzowano porządnie i z piętra na 
dół zrzucono. Ktoś z przyjaciół, gdy się karciarz 
przed nim uskarżał i prcsii o radę, rzekł: „Radzę 
abyś na dragi raz nie gra! ta k  w y s o k o ! "

Bada miasta Lwowa.
(Dokończenie.)

Radny ks. P  o r  m t  n i o s. W ieltrożny p a ­
nie prezydencie I Dziś odbywamy ostatnie posie­
dzenie bieżącej kad-ncj.. Wezwany przez kilku 
radnych oś-nielam siQ w imieniu całej Rady po- 
żeguać Citj wielmożny panie prezydencie. W ybra­
liśmy Cię, na gedność prezydenta dla nieposzlako­
wanej uczciwości Tw ojej, prawości charakteru, 
■tiezmordowanej prawości i fachowego uzdolnienia 
Twegv. Jaaeś odpowiedział naszemu zaufoniu ( 
tern świadczy uchwała n° przedostatniem posie 
dzcaiu Raay powzięta, która Cię obdarzyła naj­
droższym klejnotem, jakim rozporządzać możemy, 
prawmi noaoronego obywatelstwa. Dziś g-Iy po 
wracasz do prywatnego życia, przyjm od nas po 
dziękowanie za bezstronne kierownictwo naszem. 
obradami, za skrupulatne wypełnianie wćzystaich 
uchwał E tdy  miejskiej, przyjm zapewnienie, że o- 
soba twoja pozostanie zawsze miłą pamięci i ser 
com naszym., przyjm nakoniec życz mie wszelkiego 
błogosławieństwa Bożego dla twego długiego s y 
cia, a w końcu życzenie tego spokoju, który jest 
udziałem tych ludzi, którzy spełnili obowiązki *a 
się ptzi-ęte sumiennie i uczciwie.

Panowie I dajcie wyraz t6»u  uczuciu i zawo­
łajcie ; „Nieci żyje !“

(Zgromadzeni powtarzają okrzyk: „Niech ży­
je I" — oklaski).

P r e z y d e n t .  Serdeczne dzięki szanownemu 
mówcy za łaskawe a niezasłużone w całości wy­
razy, jskiemi obdarzyć mię raczył. — Ustępuję 
z przekonaniem, żem sumiennie obowiązki me 
spełniał. To jest moje przekonanie — sąd udemnie 
nie zawisł. — Jeżeli w ozemfrelwiek może nie od­
powiedziałem waszemu zaufaniu, to przypiszcie pa­
nowie brakowi sił, nieudolności, ale proizę was, 
nie przypisujcie tego nigdy ani złej woli, ani tez 
brązowi sumienności.

Wspomnienie czasu mego urzędowania z wami 
zawsze w miłej zachowam pamięci, proszę was 
panowie, byście j waszą pamięć dla mnie tak ła­
skawą i nadal zachowali.-—Niech Bóg da. aby nasze 
miabC zawsze; wzrastało, ażeby zawsze cieszyło 
się taki, Radą, któraby dla jego dobra tylko, dla 
jego rozwoju i pomyślności działała.— Żegnam 
was panowie.

Prezydent opuszcza salę.
Przewodnictwo obejmuje wiceprezydent dr. 

Madejski.
W i c e p r e z y  d e n t :  Pan prezydent składa­

jąc mandat prosił panów, abyście go uwolnili od 
dalszego motywowania rezygnacji. Mnie się zdaje 
że w tem samem oświadczeniu leży juz D«rdzo 
dostateczne motywowanie. Statut powiada, że u- 
stępujący prezydent urzęduje i przew odniczy nowo 
wybranej Radzie tak długo, dopoki nie nastąpi 
sankcja onego i dopoki nowo wybrany nie złoży 
przysięgi w ręce namiestnika. Że zaiste byłoby 
przyk-em przewodniczyć ciału, którego się nie jest 
członkieu—w tem leży całe motywowanie. Ponie­
waż zpś w §. 28, statutu powiedziano wyraźnie:

„że prizydent i wiceprezydent nie mogą ustępować 
z urzędu bez zezwolenia Rady,“ dla tego ustąpie­
nie z urzędu p. prezydent;, jest jeszcze przedmio­
tem dyskusji i uchwały Rady.

Gdy nikt głosu nie żąda, stawia wniosek:
„Świetna Rada raczy ustąpienie para  prezy­

denta z urzędu przyjąć do wiadomości, a tem sa­
mem uwolnić go od dalszego urzędowania."

Wniosek ten jednogłośnie przez powstanie 
przyjęto.

W i c e p r e z y d e n t .  Jest jegzeze kilka 
spraw, ntóie przypadły m* dzisiejszy porządek 
dzienny. I  tak: Naaeszia odpowiedź z Rady szkol­
nej krajowej na odniesienie się prezydenta w spra­
wie wykładów w języku niemieckim w nowo kre- 
owanem IV. gimnazjum lwowskiem.

S e k r e t a r z  Rady czyta odezwę krajowej 
Rady szkolnej, która powiada, że doniesienia dzien­
ników o wykładaniu każdego przedmiotu przez 
jedną godzinę tjgodniowo w 17. gimnazjum pole­
gały na, mylnych informacjach, tak co do uchwały 
konferencji nauczycieli tegoż gimnazjum z 6. gru­
dnia 1879, jairo tez co do następstw tejże u- 
chwały.

Na konferencji tej skonstatowano, że znajo­
mość języka niemieckiego u uczniów nie dosięga 
miary zakreślonej ustawi z 22. czerwca 1877, tu­
dzież najwyższem postanowieniem z 20. lipca 1859, 
według którego mają uczniowie przy popasie doj­
rzałości okazać biegłości w poprawnem używan.u 
języka niemieckiego, nietylko w odpowiedziach z 
tegoż języka, jako szczegółowego przedmiotu nau­
ki, ale także w odpowiadziach z innych przedmio­
tów tegoż egzaminu. Dyrektor przypummał, że 
wszyscy nauczyciele powinni się sta ać o podnie­
sienie znajomości języka niemieckiego u uczniów, 
i nietylko każdy nauczyciel ma ich obznąimić z 
terminologią niemiecką swego przedmiotu, w celu 
umożliwienia uczniom czytania dzieł naukowych 
niem ieckich, lecz zarazem od klasy 3-ciej począ­
wszy wzwyczajać do odpowiedzi w tym języku.
Z uwagi, że odpowiedzi w języku niemieckim przy 
egzaminie dojrzałości bez* takiego poprzedi j^go 
przygotowania nie mogłyby wypaść pomyślnie, od­
bywać się winny od czasu do czasu próby, jaJrby 
się to udawały odpowiedzi w języku niemieckim. 
Postanowienie to nie miało wcale uszczuplać języ- 
ks polskiego, lecz być środkiem do nauki języka 
niemieckiego, bo me chodz;ło o wykład niemiecki, 
tylko o próby, o reprodukcję w jeżyku nidmieckim 
tego, co uczniom po polsku wyłożono i na co om 
sami wpierw już po polsku odpowiadali. Próoy te 
nie najmowały nigdy i nie zajmują, jak dzienniki 
doniosły, godzinę tygodniowi w każdym przed- 
mi„cie, lecz bywaią przedsiębrane czasam" tylko 

zajmują zwykle ćwierć, najwięcej pół godziny. 
Zresztą wszystkie przedmioty, z wyjątkiem jak się 
samo przez się rozumie nauki jęzvka niemieckie­
go w klasach wyższych, wykładane są w języku 
polskim, który jest dlc LV. gimnazjum lwowskie­
go językiem wykładowym.

W i c o p r e z y d e n t :  Jest jeszcze jeden 
wniosek, który jako naglący uważać muszę, r/nio­
sek, odnoszący się do muzeum przemysłowego, 
rtórem Świetna Rana dotychczas tak troskliwie się 
zajmowała.

Km. A k s e n  t o w i e z  im!enem sekcji V. 
wnosi: Na podstawie §. 7. statuuj dla innzejam
przemysłowego, zgode.e z wnioskiem jR«dy nt.a - 
zorcze. muzeum przemysłowego miejskiego, Rada 
uchwale zamianować Włoazhmerzu h i. Dziedu- 
szyca ego i p. Ludwika Wierzbickiego stałymi człon­
kami tejże Rady nadzorczej. Wniosek bez dyskusji 
przyjęto.

Vr i c e p r e z / d e n t .  św ietna Rado! Spra­
wozdanie p. prezydenta wskazało kierunek i re­
zultat działalności reprezentacji miesta w okre­
sie ostatniego trzechlecia. Ustąpienie p. Jasiń­
skiego z prezydentury u  as ta. i uchwałą kwie­
tnej Rady, usprawiedliwione są faktycznym 
stanem rzeczy. Pojmuję, Ze prezydent nie bęaąc 
członkiem nowo wybranej Rady, nie może jęi 
przowodnuzyć a i i  czasowo, pomimo poitane- 
wieaia §. 22. ^rd. wybór, m., lecz iakt ten, przy­
znacie panowie stawia mnie w dość t'udną sy­
tuację.

Wytrwać ni stanowisku dopóki możliwem, 
zgodnem z przekonaiiem mojem. było i jest 
hasłem publicznego życia mojego, obejmuję prze­
to prezyajum miasta, waszemi głosami dzisiaj mi 
przekazane, dopóai nie zdołam złożyć je u ręce 
przyszłego prezydenta miasta w czasie §. 23= 
stat. oznaczonym. Sadzę, iż ezyiem  tym daję 
dowód wysokiego poważania ala ustępującej Rady, 
dowód 8zi.c jłru  i przyjaźni dla był-go jej pre­
zydenta.

Gdj zaś dzisiaj w tym komplecie zbieramy 
się po raz ostatni, chciejcie szanowni koledzy 
przyjąć najszezjiszą podziękę moją za zaufa­
nie którem w ciągu tej kauencji zaszczycić 
ranie raczyliście, za poparcie jakiego nieraz w 
trcdnych chwilach urzędowania od waa dozna­
wałem.

P u c a  na polu ojczystem niewyczerpana, a 
Ł im najmniej wolno usuwać się od mej. Każdy 
tez prawy obywatel winien czuwać nad dobre! 
tego grodu, i czy to na krześle radzieckiem. czy 
do za miem, przyczyniać się wytrwale do pomyśl­
nego rozwoju jego. Z tą myślą, zamykam posie­
dzenie, g zarazem i okres urzędowani? świetni j 
Rady."

Notatki litraokii i artystyczno-
Pary i 14. lutego. 

Kościół, jak wiadomo, zabrania w wielkim po­
ście myśleć o małżeństwie. Jest tc więc najstoso­
wniejsza pora ao pomyślenia o czemś zapełnił inn im, 
Np. o rozwodzie.

Aleksander Dumas syn, napisał wiaśnie o tern 
książkę. Da nam ona dzisiaj parę ciekawych ustę­
pów. Zniewoieni aaś jesteśmy mówić o niej, gdyż 
stanowi ona największy ewenement tygodnia w Paryżu 

NioboszczyL Filaret Chusler, profesor kolegium 
francuskiego, nazwał niegays Dnmaca ojca piekarzem 
Jakiekolwiek dr eś mu ciasto —  powiadał — z  
każdego upiekł ci on wyborny powieściowy p i e r o -  
żek.  Często niestrawny, leca. jadło się go" z apetw 
tem niezmiernym, na goiąco. taż zaraz po wyjęcia 

pieca,. Z tej dednicji Dumas syn otrz^wał w spadku 
co najmniej lartucL piekarski. Jest kneuarzem. Każde 
jego dzieło dopóty nęci, dopóki Świeżością pargjn. 
Nieznośnem się staja nazajutrz. Budzi niesmak i 
wstręt..

Korzystajmy!, czjmprędze,4 z okazji..
Książka naszego aatcia, składająca się z 417 

stronnic, stanowi jeden długi list wystosowany do 
księdza Vidieu, który w końcu zeszłego roku wy 
stąpił tu byt z apologiem nierozwiazalności mołżefi 
»kie,i w dziełka p. t. Eodmno, t  małżeństwo. Suma 
utworzył siekamnkę z tego apoiogu, dorobił do niej 
długi io« polemiczny, opieprzył lą, ocroamonk. Wy-
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DZIENNIK POLSKI S
Worzona w ten apoado caiośó przedstawia się ledwo 
uieledwie... znośnie; przetrwa też może do wielkiego 
piątku. Ozy zaś jest lub nie jest postną, wypaśćby 
to poyinno z natury ingredjencyj w skład potrawki 
wchodzących. Same tu święta lub świecone rzeczy: 
kapłaństwo, małżeństwo, rodzina... imbir, groch i 
kapusta, z grzybkami starego porządku rzeczy na 
świecie.

Lecz grzybki są rozmaite —  trujące i nie — 
wiec prosimy o ostrożność w dawaniu ich do jedze­
nia... dzieciom.

„Chciałbym wiedzieć — zapytuje Dumas księdza 
Yidieu zaraz na wstepie —  kto waszą miłość nau­
czył tak pięknych i wzniosłycu wyobrażeń o stosun­
kach iamilijnych, jakiemi przepełnioną jest książka 
waszej miłości ? —  Odpowiecie mi niezawodnie: 
biblja.

.N iestety! wielebny panie, Biblja, książeczka 
mała drobna, którą dziś za marne pieniądze każdy 
jest w stanie nabyć, a której jednak nikt nie czyta 
w błogiej nadziei, że katechizm wiernie ją streszcza, 
Biblja nietylko że nic a nic nie mówi o tern, o czem 
ksiądz dobrodziej rozprawiasz, lecz mówi owszem 
wprosi co innego. Toczy sic w niej rzecz o związku 
kobiety z męf :?yz«i ale ani razu, ani jednego razu 
nie ma w niej wzmn.nki o małżeństwie; nie wspo­
mina ona nawet o kochaniu, powiada tylko o repro­
dukcji rodu ludzkiego... Bóg stworzył człowieka na 
obraz i podobieństwo swoje, stworzył go mężem i 
niewiastą. I  stworzywszy ich, pobłogosławił im, i 
rzekł do nich: wzrastajcie i mnóżcie się i zapełniaj­
cie ziemię... “

Gdzież tu, pyta autor, jakikolwiek ślad miłości, 
świętości, iuerozwiąza)uości, nietykalności małżeń­
skiej ? Tymczasem rakta odwrotnie sprawę przedsta­
wiające, płyną w Biblji pełnem korytem. Odczytajmy, 
czyja skromność na to pozwoli, podróż Abrahama 
do Egiptu w czasach głodu, gdy wielki ten patrjar- 
cha za tilka wiązek zboża, za parę osłów i oślic, 
ustępuje Faraonowi swą piękną żonę Sarę; odczytaj­
my ustępy, w których piękna owa Sara daje Abra­
hamowi, w zastępstwie siebie, swą służącę Egipcjankę 
Agarę, późniejszą matkę Izmaela; odczytajmy całą 
wzdłuż uistorję świętą wnuka Abrcnamowego Ja* 
kóba i jego targ z Labanem, guzie raz po raz, to 
kolejowo, to do współki małżeńskiej, występują Lia, 

siostra Racncl i -łutąca, tej ostatniej Bilha.
Odczytajmy to wszystko — zachęca Dumas — 

i zawyrokujmy sami na mocy autentycznych podań 
B ib lji, co należy trzymać dziś o tych, którzy powa­
gę starej knięgi narodu izraelskiego przeciwstawić 
chcą sposobem katechizmowym powadze prawdy i na­
uki nowożytnej, dowoaząeej, że rozwód stał się w 
naszyon czasach koniecznym warunkiem umoralnienia 
m tłżeńsi wa. chrztem jego z kazirodnyeh tradyey! A- 
brahamowych i Jakóbowych.

Rozprawiwszy się z Biblją, autor zabiera się do 
pierwszych wieków chrześciaństwa. Powołuje po kil- 
kakroó na świadectwo najwiaiogouniejsze słowa apo­
stołów , szczególniej zaś św. P aw ła , założyciela ko­
ścioła i pokazuje, że zarówno nowy jak stary testa­
ment nie zawierają ani jednego twierdzenia , ani je­
dnego nakazu nieruzwiązalnoeci raz zawartego mał­
żeństwa. Nowy testament jest nawet w tej mierze 
dokładniej ym jeszcze niż stary. Według niego mał­
żeństwo jest poniekąd instytucją nawet z ł ą , prawie 
grzeszną, a tolerować« jedynie dla uniknienia rzeczy 
gor y< u jeszcze i grzeszniejszych. „Lepiej jest — 
uirzj uiige alegorycznie apostoł — gdy ognisko pionie, 
niżby dymić i sw“dzic miało.11 (D. n.)

O g ło s z e n ia  u n ę ć o s e .  L i o y t a o j  e. Bęslaość 
pod 1 9-1C/33 w Koniuszku L królewskich, sąd powiat. 
Kumarno. Cm wywołania 903 ałr.— Realność pod 1. 29 
W Sarsaakosie eąd paw. Ko narno. Cena wywołań;- 200 
słr. — Licytacji majętności Ł >zina, część 1 wyk. hip. 1 
96. oięśó II wtaług wyk. bip. 1. 96, sąd krajowy Lwów. 
Cena w»wcl. 12.461 złr. 66 ot. — Realność pod 1 265 w 
Brzeska. Csna wyw. 7871 zł’ — Kealnośó pod 1. 171 w 
Zbydncwie, sąd pow. Buzwadów. Cena w. 286 złr. — 
Bcalnośó p«d 1. 19 w U.zwi sąd powiat. Eriesku. Cena 
wywoł. 900 »lc. — Bei Inośó pod 1. 12 w Połoi.niu. sąd
r ciat. Brzesko. Cena wywoł. 1.200 złr. — Realność pod 

Ż7 w Łękai b, »ąd po"iat. Brzesk- Cena wyw. 1300 
złr. —  L a  lnośó pud L 3  w Nsdziejowia, sąd powis D ;-  
lina. Cena wywol 250 zlr — Realność pad 1. 164/. 12 w 
Gródku Ci na wywoł 600 złr. — Realność pod 1. 8 w 
Weiscnbergu, sąd powiat. G>*ód«k. Cena wyw. 2260 zlr.

ara Mjnastm zec, obwód saraborski. Cena wyw. 95.000 
słr. — Dobra Fałkowa dolaa, sąd pow. NowrSpoz. Cen* 
wyw. 22.017 złr. -  Realność pod 1. 303 " C ętko zioacm. 
sąd pow Chrzanów. Cena wywoł. 400 złr. — Re-lnofó 
pod 1 60 w Białej, sąd pow. Czortków. Cotta wyw. 69u 
słr. — bet lnosó pod 1 24 w Q ieszy-. aoh, sąd pow. N 

tanko wice. Cena wyw. 409 złr. — Realność poi 1. 10 w 
Gdeazyoaoh, sąd pow. Nitankowioe. Cena wywoł. 700 złr. 
Bcain śó pid 1. 36 w Stromoaieaob , sąd pow. Niżanko- 
wioe. Cena wyw. 1000 złr. ■— Realność pod 1. 69 w By- 
ble, sąd powiat. Niżankowice. Cena wywołania 1000 złr. 
Bealność pod 1. 4 w Strófcnej, flftd powiatowy Ci|%kowi- 
oe. Cen* w. 3'00 zlr. — £, sino' 6 pod 1. £26 w DąbUe, 
%d pow. Leżajsk. Ceną wyw. 124 złr. — Roslnoeć pod 

1. 32 w RnJoo, sąd powiat. Sieniawa. Cena wyw. 50C-,łr. 
Realność pod 1. »84'_ we Lwowie Cen* wyw. 12.000 złr

Realno&e pod 1. 921/, w Hytnem, sąd powiatowy Tyozya. 
Cera wyw. 120 złr. — Realność pod 1. 58 wBorszozowi- 
oaoh sąd powiat. Niż-nkowioe. Cena wyw. 600 złr. — Re­
alność pod 1. 104 w Muszyn.e, sąd pow. Kryniou. Cena 
wyw. 40 iłr.

E d y k t a. C. k. ąć obwodowy w Kołomyi otwiera 
konkur do majątku Amtlji Zacharjasiewioz.— Sąd kra­
jowy we Lwów" uwiadamia, ba Izrael Penzias przeciw 
Henrykowi Winklerowi wytoozył pozew o sumę wekslo­
wą 260 złr. *&pn. — Sąd obwodowy w Sołom;*: uwiada­
mia Iwana Myrouiuka, Miohajłów i Iwana Mjroniuka Ja- 
bobów, te Abraham Neider wytoczył przeoiw nim po­
zew o sumę 200 złr. zpn. — Sąd. pow. w Tarnowie uwia 
dania Jeruehkna Seitelbauma, te Honorata Potuozkowa 
wytoczyła przeciw niemu pozew \o sumę 200 złr. zpn. — 
Zakład kredyt, włość, we Lwowie .-niust pozew egzeku­
cyjny przeoiw Walentemu Garozyńskienn. — Sąd obwo­
dowy w Tarnopolu uznał Fetra Pleoan z Czortkowa za 
marnotrawcę. Kurator J. Korol. — Sąd kraj. we Lwe- 
wie nwiadtmia, te Jonts Ruuin przeoiw H. Winkler wy- 
toozył pozew _ snmę 390 tir. zpn. — Sąd kraj. •» Kra­
kowie uzna! F, Żurek z Piasko w wielkich, pow. wielicki, 
za marnotrawcę. Kurator F. Stojanozyk. — Sąd powiat, 
w Krynioy uwiadamia, to K. Geeger przeoiw A. Frenzel 
wytoozył pozew o cumę 115 złr. zpn.

Rolnictwo przemysł i handel
V a ' n e  zg ro iu  id z s u le  galio. Towarzystwa Ire- 

dytowogo odbyło wczoraj i dziś dwa; porodzenia, z 
któryoh zdamy sprawę w poniedziałek.

L w ó w  dnia 20 lutego. (Sprawozdanie lwowskiej 
Izby kupieckiej. Ceny z* 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica ozerwona złr. 1210 do złr. 12-50. pszenioa biała 
12 10 du 12'50. pszenioą iółta złr. 11*60 do 12'10, ordynarna 
złr. —•— do —•—, tyto zlr. 8 60 do 9 25, jesienne złr. —■— 
do zlr. —-—, jęozmień browarny złr. 7 60 do złr. 8 —, 
jęu*mień pastewny zlr. 7 40 do złr. 7 80- owies złr. 
8 76 do zlr. 7'2ó, grooh do gotowania zlr. 9 25 do 
złr. 10—, grooh pastewny złr. 7-40 do złr. 7 80, wyk* 
6'— złr. do 6 60, bób złr. 11-— do 12 50, kuknrudza 
■tara zlr. 7 50 do 7 75. knkurndza nowa złr. 7‘— do 7-30 
i tepak zimowy złr. 10 5o do 11—, rzepa* letni złr. 10-50 
do złr. U 60, rzepak jesienny złr. —-— do złr. — > 
loianka jesienna złr. 8 75 do 9 —, nasienie Imane złr. 11 50 
do złr. 12-—, nasienie konopne złr. — do , ko- 
tsiozyna złr. 39 — do 49 —, kminek złr. — . do —'—, 
anyż złr. —•— do —‘ anyż płaski złr. 34-— do 42-—.

Spirytus z# 10.000 litrów prooent: Gotowy złr 88-50 
to —-—, w terminach w miesiaon złr —•—.

Waluty: marka— , rubel zlr. l*258/4, napoleoudor 
zlr. 9 35.

W ie d e ń  19. lutego Na dzisiejszy targ dowieziono 
cieląt 2650, zabityoh wieprzó w 589, zabityoh owieo 221. 
żywych owieo 3680, żywej nierogacizny 1437, jagniąt 
1183 situk.

Cielęta płacono złr. 35-— do 64-—, zabito wieprze 
złr. 40-— do 48-—. zabite owoc zlr. 3 0 ' —  do 40-—, ży­
we owce lekki towar złr. 36 -  dc 45 —, oiężki dla eks­
portu zlr —•— do —•— za 100 kilo mięsa. — Jagnięta 
rafsry do złr. 6-— 14 —, galicyjska nlerogaoizna “Ir. 
32-— do 3 ? —, węgierska złr. 38— do 50 — za 10C 
kil i żywej wagi.

______J. KrtyMlof owies't W. Amirowics & Scheb.

zamachu, że nawet oznaczano pałac Zimowy ja to  
scenę działania, nie oznaczając jednak dnia i go­
dziny. To pewna, że wypadkowi nie można przy­
znać znamion przypadkowości. Sam car, gdy mu 
poseł angielski lord Dufferin winszował ocalenia, 
wyraził przekonanie, że Opatrzność boska ochro­
niła go jjż  po raz drugi od skierowanych nań 
z a m a c h ó w .  Powszechne jest obecnie mniemanie, 
że sprzysiężenie dotarło aż do najbliższego oto­
czenia carskiego. Gdy się zastanawiają nad sku- 
tkami politycznemi wypadku, sądzą—oczywiście w 
Petersburgu, że system despotyzmu i terroryzmu 
zamiast osłaonąć wystąpi zawźięciej. W  rozkazie 
dziennym Gurki podanym w telegiamie nie znrj- 
dujemy ustępu, który podały inne azierniki a 
który świadczy tylko z jakiem bałwochwalstwem 
dla. osoby cara mówią dygnitarze i jak natomiast 
nie szczędzą najohydniejszych wyrazów dla spraw­
ców zamachu.

W  poniedziałek rozpoczął się w senacie fran­
cuskim obrady nad 7. artykułem ustawy o Rudzie 
edukacyjnej. Jules Simon przedstai rił senatowi pe­
tycje przeciw artj kulowi siódmemu, które zawie­
rają nie mniej, jak 1 miljon 39.357 podpisów oby 
wateli i 769.758 podpisów obywatekk.

W tjc h  dniach przedstawi minister spraw ze­
wnętrznych obu Izbom drugą K s i ę g ę  ż ó ł t ą  
zawierającą *kta dyplomatyczne o regulacji granic 
turecko - greckich i o emancypacji żydów w Ru­
munii.

P. Leugló deputowany bonapartystowski wy­
stąpił bardzo czule w obronie komunistów z no­
wym wnioskiem. Ale jak twierdzą wtajemniczeni 
wystąpił jedyn!° w celu po waśnienia gabinetu z 
większością republikańską.

W edisg londyńskiej Allg. Corresp. rząd an­
gielski wysłać ma świefe posiłki zbrojne z Anglji 
do Indh, celem wzmocnienia sił "alcząiych w 
Afganistanie,

W  szeregach liberalistów angielskich robi wy­
łem zbiegostwo. Obecnie p. Clive, deputowany z 
H sreford, oświadcza w adresie do wybarców , że 
w obec zagranicznej polityki rząde nie mole przy 
łączyć się do opozycji. Z powodu śmierci konser­
watywnego czyli rządowego ctłonka parlamentu 
z hrabstwa Norfolk, przyjdzie do nowego wyboru 
z *ego o*ręgu i do nowych, ożywionych agitscyj. 
Popisywać się będą okazałemi konceptami zwo­
lennicy Rosji i tłumu irlandzkiego, który bez 
pracy chce mieć pieczone gołąbki..

Przegląd ooJityezny.
L w ó w  21. lutego.

Podobnie jak w r. 1870 padczas gabinetu Po- 
tuukiego dzienniki centralistyczne ani jednego dnia 
nie opuściły, aby nie dojadać ówczesnemu mini­
strowi Widmanowi, który z prostego porucznika, 
skompromitowanego w kawiarniach gradeckich , 
został nagle ekscelencją: tak teraz postępują sobie 
one z pp Kriegsauem i Conradem. Dla scharakte­
ryzowania tego ostatniego, przytacza N , f. Presse 
fakt, iż będąc namiestnikiem w Górnej Austrji za 
Hohenw artha, rozwiązał radę miejską w Steyr, 
która w duchu wiernokonstytucyjnym stawiła opór 
reakcyjnemu Wydziałowi krajowemu. Wszyscj ra­
dni zostali wkrótce na nowo wybrani. P. Conrad 
pojechał osobiście odebrać przysięgę od burmi­
strza, i przy tej sposobności miał mowę, w któ­
rej gratulował m iastu, iż „ze zwykłą sobie kon­
sekwencją jednogłośnie wybrało na nowo poprze­
dnich swoich reprezentantów11. Przyczyną tej za­
gadki była okoliczność, że tymczasem znikło było 
ministerstwo Hohenwartha a nastał gabinet Au- 
ersperga. Z przykładu tego widać, że p. Conrad 
nie ma żaduuj samodzi 'ności i jest zwyczajny 
„Beamter“. Gorzkie tedy będą jego godziny, 1 już 
na posiedzeniu komisji budżetowej d. 19. b. m, 
naraził sobie członków lewicy, jak to wczorajszy 
donosił telegram.

Klub liberałów oświadczył się przeciwko wnio­
skowi Lienbachera. Pogłoska o powołaniu Possin- 
gera na namiestnika N. Austrji ma być mylną.

0  zamachu na cara, opróez faktów,! obiegają 
już i pogłoski najrozmaitsze w dziennikach całej 
prasy europejskiej. Koln. Ztg, otrzymała z Peters­
burga wiadomość, że tam na kilka tygodni przed 
katastrofą obiegały już głuche wieści o przyszłym

Telegramy „Dz. Polskiego.”
Wiedeń 20. lutego. W  Izbie deputowanych 

przyszedł na porządek dzienry projekt Lienbache- 
rc o skróceniu i trwaniu obowiązku szkolnego. Po 
oświadczeniu ministra C o n r a d a ,  iż rząc. nie 
ma nic przeciw odesłaniu projektu komisji, prze­
kazano go. Minister C o n r a d  oświadcza potpm, 
że co do własnej osoby, cieszyc się bidzie, gdy 
mu obrady komisyjne nastręczą sposobności wspie­
rania prac komisji własnem doświadczeniem. N a­
stąpiły obrady naa wnioskiem Lierbacheia o u- 
chyieniu funkcjonarjuszów prokurato.ji. Następne 
posiedzenie we wtorek.

P s t e n b u g  20. lrnego. Rozkaz jenerała Uur- 
ki ogłoszony w obec licznego udziału generałów, 
wyższych oficerów sztabowych i licznej macy lu­
du zawiadamia o uroczystem pochowaniu ofiar wy- 
oucm? z dnia 17. b. m.,, przeważnie żołnierzy puł­
ku finlandzkiego, a w koucu mówi tonem chełpli­
wym : Pełne godności i honorowe zachowanie się 
rannycn przy wybuchu, oby przekonało szalonych 
zuchwalców, że ani ich usiłowania zbliżenia się 
do wojska, ani grożenie śmiercią, nie zdoła za­
chwiać o o o w i ą z k o w e j  wiernościarmji.

Peterubarg 21. lutego. Wczoraj car i care­
wicz byli obecni w koszarach pułku finlandzkiego 
na nanożens.wie żałobnem za ubitych przy zama­
chu. Potem odwiedzili rannych. Zmowu jeden żoł­
nierz umarł w skutek amputacji. Dotąd 11 ofiar.

Faryt 20. lutego. Potwierdza się fakt uwię­
zieni* jednego doskala, co do którego osoby za 
ebedzny w pierwszej chwili wątpliwości. Tożsa­
mość osoby zostsłL jednak sprawdzona. Uwięziony 
ma się nazywać Hartmann i jest poddanym ro­
syjskim PoszLkowany jest o zamach na życie 
car* iii kolei moskiewskiej. Wydania go zażądał 
rząd rosyjski urzędownie. Żądanie ma być po­
parte formalnem i pr„widłowem wniesieniem prośby 
do rządu francuskiego. Głoszono, że niektórzy de­
putowani czynili kroki celem uwolnienia areszto­
wanego. To nieprawda.

Odpowiedź cara na powinszowanie Greyyego 
brzm i: Dziękuję najserdeczniej za wyrażone uspo­
sobienie przychylności; duch złego prędzej ule­

gnie znużeniu, niż ł*ska Boska, Z przyjemnością 
liczę na sympatje dobrych ludz,.

Lonuyn 20. lutego. — W  Izbie panów lord 
A r g  y i 1 uderzył n i roiitykę rządową w Afga­
nistanie i zażądał przedłożenia znalezionej w Ka­
bulu korespondencji z Moskalami. C r a n b r o k  
broniąc r z ą d u  AadmieŁił, ia  Angljn musiała 
ująć w swoje ręce klucz do Indji, i nie opuści za­
jętych przesmyków. Korespondencji przedłożyć nie 
można. — B e a c o n s f i e l d  oświadczył, że 
ustąpić nie podobna z Aiganistanu, któryby po­
padł w anarchję. Rząd postanowi* obsadzić bramy 
wiodące do Indyj i os^gnął cel. Nie ma tedy po­
wodu do zmiany polityki rządowej. A r  g y 11 
cofnął następnie swój wniosek.

Bukareizt 20. lutego. Dziś po południu 
przyjmował minister spraw zagranicznych dyplo­
matycznych agentów Francji, Anglji i Niemiec 
Eeprezeutanci rzeezen wręczyli ministrowi spraw 
zewnętrznych identyczną notę nzuajaea Rnmunją 
za państwo niezawisłe. Następnie reprezentant dy­
plomatyczny Belgji wynurzył gotowość rządu bel­
gijskiego nzntnia Rumunji urzędownie za państwo 
niezawisłe. Nakoniec W hite na uroczystej cudjen- 
cji wręczył księciu Romunji pisme uwierzytelnia­
jące jako pełnomocnika angielskiego gabinetu.

B n k a re rz t  ?1 lutego. Senat uchwalił d°iś 
iddygenat dla żydowskiego bankiera Danieia Jatsy 
Opozycja sprzeciwiała się silm e, lecz prezydent 
gabinetu stanął w obronie zobowiązań traktato­
wych.

Berlin 21. lutego. N , A . Ztg. pisze z po­
wodu mowy Szmerlinga w delegacjach: Najlepsze 
sumienie nie uchroni słabszego od mocniejszego. 
Dowodem . 1870, wojny napoleońskie, czasy Lu­
dwika XIV. Wówczas Niemcom nie b-ak było 
dobiego sumienia, i nie było jeozcze mowy o 
aljansi ? F rm ejf z Moskwą przedwiro Niemcom. 
Dziś zaś w obu tych krajach wpływowe stronni­
ctwa są czynne w tej myśli. Wobec Austrji rzuca 
jeszcz1 na szalę swoją wagę Italja irredenta. 
Frazes Szmerlinga musi tedy zadziwić każdego, 
który pojmuje na se*jo położenie rzeczy.

Berlin 20. lutego. Parlament wybrał drugim 
wiceprezesem Ackermanna (ze stronnictwa nieiuie- 
cko-konserwaiywnego). W  głosowaniu na 202 gło­
sujących otrzymał Ackermann 102 g ło sy ; 94 de- 
dutowanycb oddało kartki czyste. !

R z y m  20' lutego. Papież przyjmował kardy­
nałów. Dziękował świętemu koilegium za pomoc 
w kierownictwie sprawami kościoła. R zekł: u siło -; 
wania, zdążające do poprawienia stosunków ko- ; 
ścielnych, nie zostają bezowucnemi. Stosunki te 
jednak ciągle jeszcze są ciężkie, a okres gorżkich 
doświadczeń jeszcze me minął. Dotykając w dal­
szym ciągu zamachu na cara, rzekł papież. Ubo­
lewam głęboko nad powtarzi.iącemi się coraz czę­
ściej symptomami korr uncji społecznej. Serce m~ie 
wszelako przepełnione jts t  radością, kiedy widzę, 
że Opatrzność Boska czuwa nad pomyślnością spo­
łeczeństwa i życiem panujących. Papież dał oraz 
wyraz doDremu wrażeniu z odwiedzin księcia 
Bułgarskiego; spodziewa się ztąd pomyślności dla 
spraw kościoła na Wschodzie, gdyż oczywistą jest 
przy< bylLość książąt. Na szegółniejsze uznanie za­
sługuje książę Karol rumuński.

T e le g r a m y  I b u a a w e  U dnia 20. lategc, '
W i e d e u : ptscniM sl. 14-—, łyto ił. 11*50, okowit* 

pr 10000 Gter-procent ił- 3e 2b, B u d a - P e n t :  p.ic 1 
76 kilogr. (na wio.u%) słr. 14*62; B e r l i n :  pnenica iółta 
na kwieóień-maj 229 60, łyto —•—, okowita loco &4*—. 
S 1 o 1 u o i n : pnten oa —•—, rzepak na jesień —*—. P a ry i  
maki 169 kilo sta 68*25,

Przyjechali de Lwewa dnia 21. lutego.
IM otei K o n i  , J hr. Kusiebrodaki t  Podhajosyk, 

J. Cywińsk’ z  Ossowio, W Egplior z  Pobareta, T. Sta 
rzyńsk z  Derewni.

H o t e l  E u r o p e j ia ir  M. hr. Rey z Przeoławia, 
M. Przłdrzymirsld * Maćkowie, C. Koli Yoipert A. G*- 
sperski z MoLAsteney-iK.

H o te l  AjnglelnLj.r J. Japoehe z  Obertyna, J. Su- 
mon _ki z  Woły ua, H. Wujakowak1 z  Batuszyn.

H o te k  i io n g a .  Z. Pawłowski z  Kołomyi, E. Fi- 
tnhor. A. Auatra 2 C. Dro.fns z  Od miv, A. Hnbaoser z 
Krakowa, Ą. Arek>e6w*ki z  H jrouecki, A. Frouad z  Pra­
gi Brysiewioz z Turk J. Fuwakew >ki z  Bu iatyna.

H o t e l  M a  * i* a w ik L  K. Manuyszewski zWinia- 
tyoz.

H o t e l  KTa-oitowy. A. AMunow z Kijowa,; H. 
Funkom ein z Kołomyi.

wa-Y y i f t  wzmocnienia dzieci i osób
tfych, lekarze doradzają na pierwsze 

śni dardę K a t ł i h u o i ;  pns Delangenier 
z Paryża, pokarm o tyle przyjemny ile 
wzmacniający. 5 - 2 0

S  1  .i* L  S  ™ A  H  U .
Niuiejgzem aonostg bsanownej P. T. PnblPznośoi, £e 

brat mój Ksawery Aleksiuorowioz, wła oioiel magazynu 
i piaeowni obusi. przy ulicy Sykatuakiej 1. 2 ws Lwo­
wie zmarł 4. *>you j ,  1880.

Dla uregulowania interesów 6. p. brata mego, wy- 
sprzedaje aig zupełnie sapa? cb-t-apo oenachzidtonych.

Tyoh SianownynL Panów, którzj pozoLtal winn' aa 
pobrane obuwie brata memn upraszam uprzejmie nale- 
iytośó nadesłać na rgoe moje.

W kęńou eaprastam Szanownyob Gośoi, którzy za- 
szozyoali ewem zautani«m l. p. urate m jgc, by t&s*a>wie 
Bwe zamówienia na obuwie tak mgzkie jak i damskie, 
do mego magazynu nadedaó raozyli — Obowiązkiem tik  
moim będzie j~ najstaranniej wszelkie zamówienia wy­
konywać i jfcjpóźniej dr cśuui dni.

Gotową rubotg odiyRnf odwrotną pooztą.
Z poważaniem

Adolf Aleksandrowicz
Hlica Halicka nr. 44 we Lwowie.

M a d ry t  21. lutego, 
order złotego runa.

Król posłał sułtanowi

W ie d e ń  21
Afeoje kredytowe

„ Angio-Austr. . 
a Unioi.soank , 
a Kolei Kar. Lud.

W ie d e ń , 2 0 ,
Losy kredytowe . .
Wąg. akcje kredyt. . 
Akoje Angl.-Austr. B. 

a Uniosbank . .
a kolei Kar.-Lud.

Północna 
Połudn, 
Alfólda .
Kllbiety 
Lw.-Cier 
W«..Pol 
Rudolb

10 godr 60 min. 
Akcje kolei Połud, 
20 frankówki . . 
Rosyjskie Ba-Jcnoty

lutego,
3C7-20 
156*91 
123 60 
259*-
Usposobienie : stałe, 

lutego, 2 godt. £7 min.
180*25 V7eg. Obi. państ. 1877, 
282*— Galic. Indemmzaij* , 
166*60 18€kt Losy . . . .  
123*10 Siedmiogi. koiei . . 
k59*— Akcje banku obrotow. 
236* — L-isy turecki. .
89*10 Zlot? rentr wegiersk. 

149*25 Akoje kolei pdńs. . .
1(50*60 Bankyerein . . . .  
16T*25 Rosyjskie oanknoty 
14150 TA egierskie losy . . 

Reichsmark , ,

90 60 
9*67 
1 26

82*— 
98* -  

175*60 
137 -

18*2f
10i*62

158 50 
1Z5 

117 80

P r a w d z i w / n i  p rzy ja c .a le m  d o m o w y m
nazwać się godzi książkę w której jak w „ O r a  i  i: *y 
metodzie naturalnego leczenia** znajdzie ka­
żda rodzina i dla każdego wieku stosowne i praatyczne 
rady i pomoo na wszelkiego rodzaju dolegliwości i ono 
roby. Dzieło to mi jeszc-z" i przedewszystkiem tg wyso­
ki/ wartość, że nietylio udziela rady, lecz poucza jak ją 
najlepiej zastosować i wskazuje łatwe i tanie ku temu 
śrouki. W ocenieniu tych zalet, któremi się uupewne tie  
wiele popularno medycznych aziel po.zczycić może, po­
lecamy tc dziełko usilnie każdej rcuzinin będąc zdazuL, 
iż w taanym domu braznąć go lie powinno.

Nabyć je mużna z* l  markj =  <0 ct. w. a. w Rich­
tera księg ani nakładowej w Lipsku. Obszerny prospekt 
przesyła taż księgarnia na żądanie każdemu bezptat. 
m e i L anko. 2323 1—0

W Niedẑ lę dnia 22. lutego
odbgdiie się

Ogólne zgromadzenie

T ov arzystw a z a M m g o
db* rolnictwa i przemy iłu  rolniczego 

w e Lwowie
w  s a l f  T o w .  fr r e d . z i e m s L i c g o  
o  g o d z i n ę  w  p o ł u d n i e .

Losy Konunsi. wied. 123*25
Usposobienie; przyciśn’one. 

Berlin, 20. lutego 5 godz. 40 min. 
Rosyjskie bankno.y . 211*— Galicyjskie . . . 
Akcje kredytowe . . 543*— Kolei Rumuńskiej . 
Lomburdy . . . .  154*— Austijackie banknoty
Paryż, 8°/, renty ;82*42 Lombardy . . .

W ie d e ń , 21. lutego.
Jed. dług pań, w bank, 71*35 

„ a „ w srebr. 72*20 
Renta w zlocie . . . 8615 
Losy pożycz, z r. 1860 110*—
Akoie banku wied. 840*—
Akcje ban. u kredyt. 306*90

Lonays . . . .  
Srebru . . . .  
20-frankówk* . .
Lukat ces. men. . 
100 marek niemiec.

112*70
51*50

173*05

11715

t>*37 
6 52 

5770

t
Julian br. Brunicki

po krótkiej lecz ciężkiej ifs., o jei opatrzo­
ny św. BaLramcbtami, przeniósł alb do wie­

czności w  ; 3 roku iycir. dmc, 21. om.
Pogrążona w na vyśfcym sirathTi żona i syno­

wie zaprasbają Krewnych i prsyjaciół na obizga po- 
grrebowj*, którj* się odbędzie dria 23. b. m. z domu 
poa 1. 5 przj nlicy Mickiewicza o godzinie IGej 
rano do kościoła oo Bernardynów, a po odprawio- 
nem nabożeństwie do grobowca familijnego na cmen­
tarz Łyczakowski

L wóik 21. Lutego 1880.

bo dziislejiuego nnmern dołącza się cennik 
Katolc Bałłabana, dla prenumeratorów 
zamiejscowych.

Dnia 21. lutego. 
LWÓW, z Izby handlo we; 
Akcji *a istukę a HUO zł. 

olei gal. K arola Luaw ika 
,, Lwowsko-Czerniow. 

*nku Hipotecznego galic.
,,  Kredytowego galic.

I Litty saMawne na ,100 si. 
ow. Kred, gal. 6% w. a.

• ■ :
toku Lip- gal. 6v/a
[T dłużne ta 100 sł.
lal, zakł. k*ed, włość, 6% 
►ról, roln. kred. saki dla 
[*1. i Buk. 6°/b los. w 15 1.

IV. ObUgi na 100 ti. 
udenmuacyjne galic, . .
ołyczki kraj. 1 8 7 3  6°/0 .
os- ffiiasti Krakowa 
a a Stanisławowa

V . U onC y
Ju^at holenderski , . .

cesarsk* . . . .
3 frankowka. . . .
ićj imperjał rosyjski . .
uh**1 rosyjski srebrny. .

a papierowy 
00 i iare'* niemieckich .
-ebrc za 100 zlr. . . .
kupony w srebrze 110 zi.

Wleduś, 18 lutego. 
długu pańttwa.

' apierowa 4 1/, %  
rebra 4‘/, %  ! 
kota 4°/0 . . . .  
roku 1 8 5 4  3  V. bL
a lo6t< 4‘7
a lr.tiO i ‘
.  1 8 6 4
„ 1864
mo-Renten

todtmnisaoyjne.

oskie

Udają

261 -
459 50 
296 60

97 60 
90 70 
9 7  60 

101 75

102 50 

94

98 76 
101 50 
22 —

5 67
E 66 
8 1 
9 70 

72
56

płacą

?68
156
292
240

89
9G

100

101

92

1 
1 

68 
100 50 
100 25

71 60
72 45 
85 41

124 25 
130 tO 
183 — 
176 — 
175 60
80

'04
96 50

71
72 
85

123
130
132
W
174

Niiszo-austijackie . . . 
Wyiszo-austrjackie . . .
 .....................
Styryjskie.........................
Siedmiogrodzkie . . . .
W ig iersk ie ...............................

■ z kiauz 1867 . 
Obligi po*, kolei wągteraK, 
Renta wąg ierska złota . .

» za kolej wsoh.
Akcje bankom . 

Anglo-lauztrjp-A. Banku . 
Ziemskie kred. wągiersk. .

« «ustrjai r1*. 
Zakład kred. d, ha. 1 Pr 

a w ą g ie ra k i#  . 
Bank depozytowy . . •
Towar, eikomp. ski* auatr. 
Gal. banku Hipotecznego .

a a dla handl. i pri, 
Austro-weg. banku (N.-B.) 
Bank kredytowy realndo. 
Unionabana...................

Akcje kolei.
Kolei Albrechta , . ,

a Alfóld-Fiume . . ,
Żeglugi par. nu Dunaju , 
Kolej Elżbiety . . . .  

półn. Ferdysaod , 
Franciszka Józefa 
gal. Karola Ludwika 
Koszyoko-Oderberg, 
Lwów.-Czcr.-Jaaka . 
Fółnoono-austajacki . 

t z Lit, B,
Rudolfa...................
Siedmiogrodzka . ,
towarzystwa państw, 
połudn. (Lombardy) 
Cis&nska
wąg. gal. Łupkowska

157 60 
168 —
2 3 50 
At7 8030/ 
280 75 
2i i  
8Ł _ _

29 -

rffl
96
98

L o *r, 
Regulaoja Dunaju 
Premiowe W iedeńskie 

a WegierakU
„ Turaabl* , 

—JKredatowe . , ,
ICKluy

. LĆaia plac-

106 —

88 75 
90 -  
87 76 

118 50 
101 45 
80 76

104
1U2
96

100
8d
89
87

11£
101

80

167
IW
212

223
816

844 
143 

13 76

842
141
i2a

66
la
616

67 -  
160 25
616 — . 
192 25 
2360

164 50 
i! 50

127
158 —
165 25
164 50 
168 76 
.17 60 
277 
89 26 

236 26 
132 75

112 —

76 
U8 -
I r  60

|8 0  75 J.Cn 
j -{  45

70

164 
?53 
126 
157 
1C4 
154 
i 53 
137 
276 
88 

235 
131

U l
188
117
18

ł  sgluga par. n j Dunaju 
Kegelwicha . . . .  
Krakow skie . . . .  
ll.a sta  Budy . . . .
Pulify........................
Rudolfa . . . . .
Saltia . . . . . .
bt. Genoii . . . .
Stanisławowskie , .
Waldstei la . . . .
WindiscŁgrltza , , .

Obligi yiemeteAthwa.
Albreohta .......................
R i ż b i e t y .........................
berdjmanda północna , 
Franoiszka Józefa . ,
Gał. Karola Lud. 1. Hm,

a r .  JL a
Kl szycko-Oderbergska 
Lwowsko-Czem, I. Em. 

■ i  3 , ,
R udolfa....................
Siedmiogrodzkiej. . .
Kolej państwowa . ,

a poludn. (Lom br.) 
a C iesu i, tow ar..

Weg. gal. Łnplowzka

W a l u t y .
Dukaty ważne . ■
20 frankówki. . .
Łmperjały losyjskie .
Funty łIte j. mg/eDk,
Luty ture-kit złote 
Oiebro sa ic ) złr. .
Kupony *rebr za lou .
Marki uiem. za lt 3 mar. 57 70 
Ruble p-pierowe . 5126

żądają

103 —

21 —
45 — 
43 60 
18 75 
63 -
46

34 -
38 —

plącą

15 75 
9/ 60

106 60 
113 25

107 — 
18 — 
2o SO 
41 — 
48 — 
18 26 
62 60 
45 -

38 60 
87 60

86 50
97 26 

114 60
98 70 

106 — 
10-  -

87 15' 87 50
88 25 88 — 
92 — 91 25

82 60

120 80 
94 50 
84 9C

82 — 
173 — 
120 40 
S, -  
84 60

6 54 
) 86

9 53 
U 80 
10 61

5 58 
9 34
9 61 

11 r. i
10 59

57 65 
125 76

P M
Ś w i e ż y  t e g o r o c z n y  “5P*

astranafdki, G r o ­
s z e k  suszony ro­
syjski, świeże BKa- 

* o n y  w łosk ie , M usztardę  
kremską , rów nie: świużo ubite

J  a r  z ą b  k i ,  K u r o p a t w y  
i  B a i a n t y

utrzymuje i poleca hau lei

St- Markiewicz*
1044 we Lwowie w rynku 1. 42. 18 —

Warszawa 17. lutego

i°lB Listy zastawne U.
kupon

6®/. Listy zastawne 1869 
10 1 «po»

i % lifty likwidacji** 
kupo*

99 75 
061 

9& 10 
078 
6 84 
65

S Y R O P
sosnow o • balsam Iczno -  zlo/owy

A h k s .  l f c f c a w g k U | j ,
przez. pp. lekarzy nypróL«wany środek 
we w-k-dkioh nporozywjroa k t ,^uh, dłn- 
(0  trwałych kwilach 1 ihrypkaod ir-r 
ia;:*s.isBia k-nara oddoobowusw <Erosohf- 

t:**), w płuciwcj
i w

Bkuteotr.ośc pPnierdz-ij* liozae świsde- 
Ckfci J jJBaslęsowwua, które do 1 ' 

flaszki «» aołąnfdBe 
Główne isDadj utrzymuję. W8 Lwowia 

p. J. SUkołaaoa, *  Kr*KŁs, ie u. *».
w Yfiedsia J- ” eł* aptoks Tuab* 

laąfcws Nr, S7, w ?:»ra*ewi9 13, g 5t!łS. 
r«*w5ki, w krosie ł -  w p»gę.
t y iiK n t/yaielwr:-_____ 1004 4? 0

Panu AleheuOdrowi M ań k o -
w s k le n iu , magiBiro*”' farmacji w Prze­
myślu, poświadczyło Towarzystwo lekar­
skie Krakowskie, że przedstawiony przez 
niego Syrop soBnowo-balBamiczno-ziołowy 
jakc lek przyjemny de użycie, 5-godzący

sługuje na poleoeeia i może zastąpić inne 
nieznanego f‘Jadu, sprowadzane - zasra- 
nioy syr-py niywa oeln złagodzenia 
ikaszlu, Podpisy.)

jest zaraz do umieszczenia ua pewną 
ł ipotekę, procent umiarkowany. 
Wiadomość w Administracji Dzień 

nika Polskiego. n u  4-g

I 0 0 0 , 0 0 0 0 0 0 # 0 ^ | 0 0 0 |  j 4 > O O O O O O Ł ) I

i Księgarnia K. Łuaa&ze*wicza g
* we Lwowie ulica Halicka 1. 6<> Pol.e°“ nowości:
Q C iieroudK Z - L’ aventnra de LadislM "oI* * * ¥
-ą b a n ć c t .  Les rois enj eiil .. * * *
w G r r d z iń  A i Powiońoi ukrainsk.e 2 tomy •

Biuro Nauczycielskiej
A S 1 E L I  D E M B O W S K I E J  *

w  K r a k o w i e
przy ul. Szpitalnej Nr. 393 Ł piętro.
pureoa Szanownym rodzicom i opiekunom 
egzaminowane nauozyoielsi Polki, Fran- 
ouz) i , Niemki i Angielki oraz bony 
tychże narodowości. Listy przy.imnjg się 
opłacane. 1066 9—10

f t  J e a l o r w A t f k i ,  J c j . P a m ię tn ik i . . . .
T K r a s z e w s k i-  Brataniu > tomy
y  dtto Lublina 2 ; o r ................................... .........
n atto Herod baha
a  d*,to Grzechy netmańskie in'4to z illustr. Juliojza Kossaka
¥  dtto Ładny jhłopieo 2 tomy . • * * •
•  M a n te u ffe l .  Inflaniy polskie. Z nrzeamowt L Kraszewskiego 
Q Onet tko Br Z rożny oh sfer 2 tomi • •
O atto keir EzofawiCg m % mustracjami Andriollego 

D em i szat, Mamoiren 3 y0l a0̂ x»viuu«m>«  ------   v VOl |  ,
T l l . o t .  Voyag< an pays de, tzieanes

O dtto La *ub u * ronge
OT e r n e -  Les tribulations d’ un Ch-nois 

Z a ę k a r ju s le w lc z  dornau p. Michała- Zola. r n n a

M O
3.35 ¥  
2. A
8.35 Z
2.50 ¥  
2 -  Q 
4.20 I  
8.55 ¥

1 8 .-  •
4.50 £ 
4.19
4.50 

 ̂ 2.10 
a 2.10 
a 1.80 ¥  
a 2.26 (I
> 2,10 fl    francuskim. ¥

możliwe ustępstwa. ^
b  vi* ^ ' i  zaWBze na składzie wszelmi nowości w języku pulskim  i 

9  Bibliotekom, kasynom  i stałym odbiorcom  czyni wszelkie rio ż li,
W.   itiuo fl O O O O O O O O O O O O I O C

Blefa ina „SfiUflil Ofłaa' lygm nate Hnfcera, wa LMli) Wl»M
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

„ h a j o t j a z e j l i  “  ‘
wyśmienicie działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany
Tvr7/V hrftMll Q rtał-Tił-ii r iohianill nnm sir? sl A A Vi a nill * TtrTrł £>7*1 fl.ph IrUUfl,-

AXWłAiuiaiuwcUi rrjm/icioAuu muz 11, uuiZfjatoiiiu i
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żitądka;, kurczach żołądko­
wych, zatwardzeni_eh, przeładowaniu żołądka potrawam i napoiam', robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Cena fiaazeczki wraz ze sposobem niycia 35 cnt.

Składy urządrone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zechcieli się celem urządzenie takich 
składów odnieść do głównego składu rozseuzego: „ApctbOKS zum SchlltZBnyel 

_________ des K a r l  B r a d y ,  Kremsler, Mńbres.11 ic«i i9 -o
Ołóumy skład to aptece Zymunta Kactora toe Lwowie, ulica Skarbhowsba l. 7.



DZIENNIK POLSKI.

C H U S T K I
w łó o a k o w e .

*■7 * wiaty i*  pióra do k "eluszy, 
A *  wstążki, aksamitki1, weloniki.

FBlarlatany, Creppe de Lysse, Moll, 
organtyny, siatkę do podwlekania.

k ksamit, welwet, ryps, atłas, ln- 
strynę i taftę do ąHę^ania snkień

T C lrędzle, krepiny, spięcia, guziki, 
, taśmy, sz i iry szntaś i  wszelkie 

ozdoby f zmuk^rBkie.

ś  1 orsety parysLie od złr. 1 80 do 5 . 
”  Deezczocbrony od złr. 1-80 do V'. 

K lu sze  rosyjskie.
filera znani z taiiifi! i u orin zo  t o m

K A & « V N  D A iT S E I

Ii. Strifijźftwskiego
we Lwowie ulica Halicka 1. 4.

S P O D N C Z I K I
dicew e ł  trykotowe-

■ 7  oronki, gipiury, blondyny, illuzje, 
tiul brukselski.

flTabożki, kryz k i , wstawki, szlarkl 
Ę t  i falbank’ naftowane.

JT7 * -łnierzyki i garnitury koronko • 
w0 j płócienne W najw.ększym  

wyborze.

W Lt lc ■ wełniany, bruksolinę, oroifB», 
* ®  ty lei i*, naukin, glanz-perksle, 

podezewti w rękawy.
'■ ■ 7  arko ze z imitacji wło;ów kre 
w w pony, siatki jedwano na głowę.

B A M A N Z G
włóczkowe. — Buciki lilcorż.

^ 1-eppę jedwabną do ktpelnszy, ga- 
zę, grenadin, fron-fron.

^ IhnB tk l i fanscLoniki koronkowe, 
chujtld do nosa haftowane i ba- 

tj stowe.

HW ończochy Basbie czterudrutowe, 
fil d’ecosse jedwabne, bawełma 

ne i wełniane.

■I^ubirting, sones, bstyst, perkal, kre- 
t€]n, mnszliny, o'gsntyny, płótno 

białe i niebiichowana.

fcilartuszki ceratowe i płócienne, po- 
wijacee , czopec2k i, podbródki 

haczkowane dla dzieci-

I 1 4  j  i i — a s

Nr. 176 V. 1880.

MiOtkame zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najukurutniej, *W1

14*7 1—1

C. t  aprz. IM pl i c i j s l a  M a - L i w i t a .
w e  L w o n i e

Z dniem 1 8 . Intego sta reg o  
1. marci* n o n « g o

1880 wchodzi
kalendarza 

w życie nowa taryfa
specjalna, oznaczona liczbą 10 dla 
transportów cukru wr związku połu­
dniowo-zachodnio - rosyjsko-austrja- 
cko-węgierskira.

Egzemplarze powyższej taryfy są 
do nabycia w ekonornatach w W ie­
dniu i we Lwowie.

Wiedeń dnia 16. lutego 1880.

Generalna Dyrekcja.

p o leca 1046 *1 - 0

WINA
«, amminy pran iii we* 

cz&ste i naturalne.

1 b a t. P resb u rgers11111V.*/.111
111l111

B i l i n g .  . . . 
Z ie le n ia ła  isam orodueccO  I  

» „ I I .
„ wytrawnego III.
, H eg e la  IV .

M aazlacza w ytm w neg-o
T o k a j a ..............................
T o k - j a ...............................
ł-U sejra w y śm ien iteg o  
M en iszera  wysKOK Btary 
B adaj czerw o n eg o  . 
O fner-A dlerB berger czerw ony -Ar. l ”i

zlr.—-50
,  — .90  
„ - ‘65
g — '80. I’
g 1 *V0
,  1**54)
g 2-50  
,  2 -  
» - - l i
„ 1-50 — 66

■90
Bur^uo.dera czerw o n eg o  . . , z łr . -  '9''
V iislsuera  S t i f t l  b ia łeg o  . -  -9
V ós auera S o b ln m b erg  czerw on. " 1 ‘ -
K! jstern eu b a rg er i S tifta  b ia łego  ”  ■{♦0
Yudlaaera S t if l»  b ia łe g o  . . .  " - -90

1 but. Y Sslaner* Scnlumbergeri . . wr. 
1 » s n Goldek białego s
I „ P isportfcf M - z e l ............................. „
1 .  J o n .n n iB o e r ę e r a .............................B
1 „ rft. E s ie p h e  czerw on ego  . . .  „
l  „ S t. J a lie n  M edoc czer w o n eg o  . r
1 s C h ateax  M argau r c zer w o n eg o  „
1 „ H ant B arsac b ia łe g o  . . . .  B
1 „ H an t SauterneB b ia łeg o  . . .  „
l  t  M utcat L u n e l ..................................... .........
1 ,  Szam pana Moeft & C handor róż. „
I  ,  Szam pana E u g en  C liquot b ia ły  „
1 „ Liadi Sport K lub Szam pana . ,
1 „ M a d e r y .................................................
1 „ C h e r y ................................................„
l B P o rtw e in  B t B r y .............................„
1 „ Ru" 3i hu z fabryki J eg o  G xcel.

A lfred a  hr P o to c k ie g o  . .

1 —  
1-80 
1*30 
8 -
1-20 
x-20 
1-80 
1*80 
2*60 
2-60 
4-60 
b-6 " 
b 60  
2-fiO 
2 -CO 24 0

- • 8 '

C l i i  i t n k o - r v s ; j i L a

HERBATA
aysto  aromatyczna prawdziwa.
‘/, kilo Kongo cesarska . . . złr.
%  kilo f a m il i jn a ..............................B

kilo Melange de Moseau . „
*/, kilo Empenal . . . . , „
J',  kilo wysiewek herbacianych „

Wysitswli jeszcze :tylko trótli m  laŁ idne.
I butelka Rumu I. sorta stary złr 
1 butelka Rumu II

2 -—  
3 -  
4 1— 
5-— 
1*40

sorta stary 
sorta stary

1-40
1 ‘ 1 0

C U K I E R N I A
p o d  bardzo k o r z y .tn e m i w aru n k am i

n  Hucząc?u
zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomośó 

Dzienuika fol-kiego “
A d m in istracji 

1432 3 ?■

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE 
dla powiatu M ościs -lego

Stowarzyszenie zarejestrowane z n/eogrs poręką

w  I M L o .ś o is k a c l i .
Na mocy uchwały Rady Zawiadowczej łącznie z Dy­

rekcją w myśl §. 37. ust. 6. sta tu tu ,

począwszy cd 1. kwietnia 1830 
$ ( « $ ę  p r o c e n t o w ą

i  UtoM oszcipłńi i j g f j  w
z OMii u na sied

o d  s t a  t o c z n ie ,
a es U m il  oj cmi cl enkn  TUffltito 

z dziesięciu (10 na dziewięć (9)
od sta rocznie od 1. stycznia 1880.

Mośdska dnia 12. lutego 1880.
j r  a r  e k  o J

ID

(?)

f
najniższa wygrana 190 zł.

D ula 1 tu t c * 1 8 8 0
o d b ęd zie  s ię  w ie lk ie  c ią g n ien ie  przez  
rząd uBtar w ionej i  gw arantow anej o. k. 
ansitrjackiej p oży czk i p> em iow ej s.,'okii 

1864 w  w y so k o śc i 
18f* m i l lb  :!Ó:v 9 3 8  0 5 0  z l r .

F o m ę d z y  w ygran ym i p ożyczk i znaj- 
d u ią  s ię  w ygran e wr. 200  0 0 0 , 150.000, 
50  O K), 25 000, 20  000 , .5  000 , 10 000, 
5 .000 , 2 .000, I 000, 500 itd . i 200 złr. 
i a»tr. w s i., jako naje Iszą  w y g ra n ę , 
k a żd eg o  w y c ią g n ię te g o  .osu.

Ż adna inna lo ter ja  n ie  przedstaw ia  
'ak  w ie lk ich  zans w ygran ia  jak  te  i 
k ażd em u  d aje  się  sp osob n ość  za m ałą  
w kła JLą w y g ią ć  2 00.000  złr.

J e d e n  lo s ze se iją  i num erem  w y-  
g r_n i»  kosztu je 2 f łr ., 3 lo sy  b złr ., 
7 lo só w  1 0  z łr ., 15 Iobów 2 0  złr. w . a 
w  b an k n otach .

R asltaw e z a m ó w ie n k  u skuteczn iają  
się a pobrań  em  p o cz to w em , lab  gu- 
tów ką prędko, su m ien n ie  i f ' inko.

B ażaem d  z a m a w ia ją c e u t  d c łą c z a r ię  
urzęd ow y pli n  g -y  Każ e żąd an e w r  
ja śn ie n ie  o h ę tn ie  udz - ln s ię ,  > p o  u- 
sk n t^ izn ion em  c ią g n ien iu  rozseła  się  
k ażd em u  n d zia ł b iorącem u  lista  o ią  
g n k ń , ja k o też  w y sr a n a  w g o tó w ce .

U praszam y p rze to  t a t  p ręd k o jak  
m ożna, w prost s ię  ew róoic do dom u  
h an u lo w eg c  1407 6 — 0

J .  B r e j c l i a .  Frankfurt u. M eobn.

W z y w a m  S t
anonim , aby m . zw ró c ił k w otę  z t r .  3 0  
w  p rzec ią g u  d n i 2 , za  pob ran e fo to g ia łi-  
i in n e  artyk u ły  z m o jego  hand lu .

W  przeciw n ym  ri.z ie  b ęd ę zm uszony  
tę spraw ę od d ać c. k . p o ,ic j i.

W ilh e lm  5 6 jf iir ih ,
w łaś ic ie l hand lu  tow arów  g a la n te ry jn y ch  
i przyborów  do p isan ia  u l. tea tr a ln s  N r .l  

L w ów  20  lutew o IE80. 1456 1 -1

Une institutrice,
rÓB ir s tr u ite , en se ig n a u t la  la u g u e  e t  la  

l iu c a t u r e  polon  aBe. fra n ęa ise  e t  a lle  • 
m ande bonne m uaicienne d js ir a  pla- 
cer do Bait ] aupres d ’ uae^ fa m ilią  ds- 
stinguó-). 1 -6 J  r - t

t>’ ad resser  pour ren se ig u em o n s Hus' 
t* . j &. Hr. <o mosiu n s i s n c o  IjejjD ‘ rg.

U f 8  1 - 1

K  K . P R I V .

r a t t f .n g i f t

M SZCflFT
a w sz y stk ie  g ry zo n ie , a  n iesz k o -  
a w szy a. ki oh zw ierzą t dum ow yob  

P raw d ziw ą  dostać  m ożna w e L w o w ie  
u pp. : P . M ikolascha. J . B e ise r a , Z . R n  
ck era  i J . P ipeaa. W  K rak ow ie  u M. Ja  
w orm ckiego . W  S o k a la  n  Ju liu s: .  H an . 
bsrga  sp t . 1063 1 1 - -Iz

Cena za aztuką S A  ot.

L . 4100

Towarzystwo i Ł  aorz. i  olai J io ts k c -C z e rn la w ie c lo - J a is i j
f “ ( lin ie  a u s tr ja c k ie )

Usunięcie przeszkód w ruchu
na przestrzeni

B u k a c z o w c e - K o io m y ja .
Istniejące dotąd przeszkody dla furii u po­

między Butac?owcami a Kołomyją zostały usuniąte.
W skutek tego regularny ruch wszelkich 

pociągów tak osobowych jako też towarowych 
z daiem rfzfslcjŝ ym na, całej przestrzeni Lwów- 
Suczawa w obydwócłi kierunkach przywrócony 
został.

Ograniczenia dotyczące przewozu podró­
żnych, pakunków, oraz przesyłek pospiesznych 
i zwykłych towarowych, objęte w  ogłoszeniu z 
dnia 19. b. m. znoszą się równocześnie.

Lwów dnia 21. lutego 1880,
ID  v r  o k e j  a  r u c h u .

Z w racam y u w a g ę  na b i ó K i u e  
p o l a k t o ,  znaczm u p o w ięk szo n e  i 
ubhcie illu 3trow an e w yd a n ie  (p r ze ­
k ła d  ze 1 1 0  n iem ieck i ago w yd an ia ,

Dr Ara metdnutaiainep leczeiia
J e s t  to znauy ju ż  od dawna, p o ­

p u larny, w yczerp ująco  nap isauy p o d ­
rę  :zuik, za  j.om u tą  k ło .e g o  ty s ią c e  
od zy sk a ło  z d r o w ie , a w iolka ilo ść  
w y d iń  i p ism  d zięk  zyn u ycb  najle- 
p zc m u d ają  św ia d ec tw o . Z alecony  
w tem  d z ie le  sposób le c z e n ia  je s t  d ia  
k ażd ego  p rzystęp n y  a co n ajw ażn iej-  
s a ,  tan i Ceua I M . ,  z p r z e .y łk ą  
p ocztow ą 1 M. 20 fen  =* 70 : t. w  a., 
z p rzesy łk ą  80 ct. w. a. 2323 (5) 2

C tcącyra  się  przekonać o rzeczy ­
w istej j. a rtośc i d z ie ła , p rzesy ła  c. k. 
na Jw orna Itich torc  księgarni.* n ak ła- 
nowa ( it ic b ie r ’s  V orlags A u sta li)  v 
L ip s k u , o l i s z e r a }  p - o s j . a u - ,  
za w iersją cy  u czn e  sw isdeotw Ł  na żą- 
d au ie  li .  a p t a t a t e  i f r a n  k v .

Rządca ekonorrfezny w g . -i ^  v
u czjń  szk o ły  proszkow sk iet, m o g ^ y  l i j  |j O K l B i O .  C .  K ,  U p f Z ,  _ L \ t i X i n 0 F j  1  S p i r y t l l S U ^

fabryki rumu, fikierow i ociu
w sk a za ć  ja k  nf.j'epazem ' św ia d ec tw a m i, 
poszukuje p osad y  ud 1 . czerw ca  1680 r. 
B liższą  w iad om u śc pow ziąć u* żna w  A d  
m in istracji „D zień . P o liż .« 1 1 3 4  7 — 10

LUDW K A  K A H A h U W N A
W  S A M O K U

urzyjm uie za m ó w ien ia  na w a z  l k l e
n a t r ę u a i a  1 m a s z y n y  r o l n i c z e ,
1 c zęśc i mn Bk U d  j  w e, ze  W t z y S L k l c b  
'ep szych  fabryk k rajow ych  i zagrom  iz 
;jych, rów nież na w s z t lk ie  n asion a  ł b ó i ,  
r o ś l i n  p a s t o n n y c l i ,  w a rzy w  i kw ia  
tów , w y u ro d u k o w a .  i ta k  w  najzuako  
n itszy ch  zak ład ach  sp  ic ja ln y c h , jak  
w r f n o m o w  m y c h  g o s p o > > a r s t  
rf . łC lt ,  i p ośredn iczy  w  k u n  e  i  sprze- 
l t ż y  w sze lk ich  z ie m ic j  lod ów .

Z am ów ien ia  u sk u teczn ia  natychm iast. 
C e n y  m aszyn  i  n asion  o r y g  n t l u e  
w y^aioue w  1 e a u U s c h  p r jd u J fu ió w , t ie i
u « jin n ie j> zej p  d f  ż k l .  łV -

n s .K i  ż i p t o i y  z a  m ' s z y  n y  w e ­
d ł u g  u m e w } .  1451 1 — )

Cenulhi na ią d a n le  gratU  I franco.

unttfligrazma
c. k . w y łą c z n ie  u p r z y w l le j u w a n y  

ś r o d e k  o c h r o n n j p rzec iw  * 1 , 
g a c i m r.row  1 s z ^ u d il *yjin wy  
z i e w o m  fgC liaK e. - 1 m itr  kw adra  
to wy zab ezp ieczen ia  śc ia r y  ko-iztuje wr 
L w ow ie  1 z łr ., zas na prow in cji przyuaj- 
mniej OJ □  m tro * ’ po 1 2 1 cen tów  
m B -ta  pod roży  i  tran sp ortu  materj& tów  
Te k oszta  w yn oszą  16 cen tó w  za k ilo  
nntr u d leg lo śc i o l  L w ow a. 1332 tj— f, 

JeSli na śc ianach  osi. da w id o czn ie  skro  
plona p ara , to  w arunki °ą  c d m ie n c e .

D rukow anej in form acji i  c en n i ia d o  
iżać mt żn a  o e zp ła tn ie  u w y u a k z jy  J a n t k  
r o p o  lZ i b k l r g t *  w e  L w o w ie , u lic .  
W nika N*. 3 lub  w b an d  u ta p e tó w  W go  
JUr^ens*. T am że od se ła ją  s ię  zam ów ien ia

BSQ£S lO il

PapysAle i wiedeńskie meble
bardzo guBtowne. trwale i tanij

J .  G . &  L .  E f l A J I K I / ,
1440 2 — ? s t «  U i  z  1 1 t a p  c e i  o w i e ,

lirjaa założona 1865 1., «d'.naozo*ia m^dalam , 
w  W i e d n i u ,  Ł e o p o l d s t . d i ,  O b c .r a  D c c  n u  . t r a s  « e  N r .  9 1 ,

nebon dem S th ó llerh  ,fe  
Albnm mebli (wspaniałe w yd an ie! z objaśniającym u en u ik iem  za zaB taw em  2  zł

Jg

t e
t e

K A N T O R  W Y M I A N Y
w© Lwowie

S O K A L  i  M L . 1M
dawniej O. M. BRAUN

^  K upuje i sprzećajo  pod  w arunkam i aajprzystęp n io jgzem i w sz e lk ie  e b li-  5 
* loay  p aóstw c we, akcje bankow e i kolojou e , l is ty  z a ita w n i , Łfsjr ?] 

a g  p -y w a tn s , tu d z ież  wuzolkio m onnty k rajow e i zagran iczn e Ji

S  jej z k o a l u j n  w y l  * . o w a u «  e i o t t a  p /* s e « l  t e r m . n e m .  w y p ł a t y .
H p r z e u n i e  l u n y  n u  ^ u t y .  i0 3 6  3 7 — 0 i

r  U oatam zt n o * e  a rk u sze  kuponom* do a k o / j  koto. Karota-Ludm ika . 1  

T wielkie zleoeni# r prowiaoji uskuteczniają się bezzwłocznie.

42-0

\
i Juliusza Mikolasza
.  wb Lwowie, prz7  ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu ^

9Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.(£

O  d s z o z e g ó  i t o u u  m  o i l a l o u  z n s ł u  g  ( 
p_ w y sta w ie  Krajowej 1877 roku.

J&ĆL U  ifja  V 8
( w i n o  m l e o z t i o j

U znauy p rzez  w szy stk ie  k b n ik i noedyc oe i p ierw szo rzęIn e  pow agi 
lek arsk ie , za jbdyny  ś r o l e i  ra d y k a ln ie  l e z ą c y :  8 U 3 U t* t> , k a z z l r  
" « i  J | » k l  i  w sz e lk ie g o  rodzaju u ie ż j ty  i ja k o  środek  o i ż y w o z y  z n iuzem  
n ieporów nany F lr  >zka 60. ont. K urek do p ic ia  K um ysu 80 ct, O p ik o w a  
n ie  sześc iu  flasz ik  50  cnt.

K u m y s  £elnz.&wy
(w ir o  m leczn e ie la z a w n )

Szazęśliw u  z łs tó s o w a u ie  t*. laza w  K um ysie od d aje  z a ik o r > :te  u s łu g i  
w  c ierp ien iach  p o c i idŁąoych z n ieć  ikrew nuśoi t. j. w b łę d n ic y , hyu och on drji, 
m aoien n icy , uerw obols cń, w  u p osleu zo n cm  traw ien iu  i t . p. F la szk a  7 0  cn t.

W  s o i  l t  1 1 *  w  «
p rzyw raca  tw a iz y  niaJaśó i d eiin a tn u ść , uBnwa ż o łk n ’en ie  sk óry  i  o ttu d y  

F ia szk a  1 z łr . 6 0  ont.

K leianołL dy p ly a  p rzen lF  m o lo m
w yp rófcjw t iej dob.-oui przez z a iz ą d y  k o lejow a  i  p ierw szo rzęd n e  firm y  

k a ś iio r s id e . F k _ ik a  50  ont.
rM 2  m r  » « - «  f  z r  »  x z . m ,  m m  m w z t m

n ieza w o d n eg o  sa u tk n . F laazk* fO cn t.

P e r s k i  p r t i r d i l w y  g» r o  s  r e k
na o „ ady flaszka  3 '  cn t. —  1 k ilo g ra m  3  z łr.

001 7 ? P uleua Szanow nej P u b liczn o ś i

chem ik, i m ag ister  lw m a c ji. f . w ó w  l l l l c a  A o p e n i l k a  1 .  3 .
R ów nież je s t  do nabycia  w aptrcb  pana S teohera  w S .a u isła w o w ie

I

g o p b a o o so J o o jo co L O O o o a  jo«c o a o o o a o o o o o o o o o jo oo ocojl* ^

U praw ie za darmo!! 2  §
O

W sk u te k  lik w id a cji n ied aw n o  upad laj f , . b r y k i  s r e b r a  B r l  , a u U  °  
■daje się  n a -tęp u jąoych  4 i  p r s a d t l i  i o t A w  z na Jzw yczaj dóbr g e  Q  

g  a J r a  B r l t a n u f w  tylko za  6  z j-. 7 5  c t ., za le d w ie  za V, część  k o sz‘ów  g  
-  p tu d u k cji, za tem  p r a w ic  i »  u u r m u  ł m iau o w ic e  : O

6 zn ak o m ic ie  dobrych  noży etoławycli, trzon k i z srebra  
B ntann<a z p ra w d z iw em i a n g ie  Bk. sta low . orHz&m.

6  n»j lep«zy h W i t l e l c e W  j e d n u t ‘yaa z srebra L n ta n n ia .
6  ciężL<oh ł y ż e k  s ie łe  »'y«h * sreb ra  B ritan ia .
6  4 y £<».'.E e a t  t l e  k a w y  z sreb ra  B ritaun ia  n s j l-p . g a tu n k u  
1 C ifu C n k  c iężk a  l ita  z sreb ra  B ritaun ia .
1 l ih «  i l i e U t n  c iężk r  l i ia  z srebra B ritaunia .
6  |  oftatawet" l t h  noże z sreb ra  U rita n n is .
6 a n g ie lsk ich  l i  . l a n s l i  V l c t o r ł a  ś licz n ie  cy zelow an ych .
2 przep yszn e » li'-  itohtsm s z srebr B ritan n ia .
1 z s ieb ru  B ritan i l ii  ( l i  r o u e k  n »  B tó ł z srebrnym  lo  iem .
1 z 3i et>. B r it. s t t k o  d a  l i e r b a t y  z rączk ą  lu b  h a czyk iem .

W szystk ie

* 3* * ó ? 6O ,  d ^ l l! O
g  3  . s  «9 8
* 54: ł* ut t  ** ę  «  . Q

^  © Q  M O Q
c  o .?  S O

a  a  °U  3  •  -
« « *  ® s iS “  ^ .f3 S  SZ -2 ^ s*{> *  £  M  OB U

! o41 S d e

42 sz tu k  W szystk ie  te  p rzed m io ty  42  sz tu k  w yk on an e są  z najlop s7 °g o  
k  srebra Britaun . k tóre je s t  le d r a y m  kruszcem  n* św ia c ie , w  eczu 'e  zach o-  
q  w njnoyir sv/ą b i d ość  i n ie  dającym  s ię  odróżn ić n aw et po 30 le tn ie m  używn- o  
~  m n  ud p ra w d ziw eg o  srebra , z a  ca> s i ę  p e r j c z a .  1060 11 -  12  O

A d res i je d y n e  miejBce zam ów ien ia  d la  o. k. a u strc -w ęg iersk ich  pro w iu cy i . §

0  General-bepot der I.  engl. Bi itannla-Silber-Faorlken.

Hlau Ićjr Hann, Wlen I Ellsaoethśtrasse Nr 6, f°
P rzeso .a  s ię  a-.yjko za pobran  em . K oszta  portorju m  tL przesłanie §  

w szystk ich  42 sztuk  do k a żd eg o  ro^jaca A u stro  w ęg ie*  w yn oszą  8 6  ot. O

O S  o o c o o o o o o o o o M T O o o ^ g o c  a i K k o i o i c o  a o o a a o o ^ a o o o o c c o ^ o o

v r e  L w o w ł o ,  
przy ulicy Gródeckiej I. 

p o l e c a j ą  na z b l i ż a j ą c y  ii  * a e z o n  w i o s e n n y :

P ł u g i  t r z y s l s i b o w ©  p a te n to w a n e ,  
c z t e r o s k i  w e  p ł u g i  do siewu i pokfadu. 
j e d n o s f e i b ° ^ e  P ł u g i  N r .  2 . i  N r .  3 ., 
p o d s k i b o ^ o e  i  p ł u g i  p o w s z e c h n e

stal >we Saeka,

o g a  r t y w a c z e

k n ltyw atory,
b r o n f  d y a g o n  d n e ,  
b r o n   ̂ p r o s z k u j ą c e ,  
s i e w n i  k i  s z e r o k o r z u t n e  syste­

mu łyżeczkowego lub talerzykowego, 
s ia w n ik i  r z ę d o w e  „ n o w e g o  n r  (£eiir“ , system u

łyżeczkowego lub z kółkam i cierpiącemu

1885 3 -1 0
Illu s tro w a n e  c e n n ik i g ra t is  i  t ra n ro .


